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Delegacja ZRA 
u I. CyrankiewiczaPrezes Rady Ministrów Jó­zef Cyrankiewicz przyjął we wtorek przewodniczącego prze bywającej w Polsce delegacji gospodarczej Zjednoczonej Re publiki Arabskiej — ministra górnictwa i nafty dr Azis Si- dky.Rozpatrzono problemy zwią zane z rozwojem polsko-egip- skich stosunków gospodar­czych, opartych na szerszej niż dotychczas współpracy prze­mysłowej obu krajów.W spotkaniu, które upłynę­ło w serdecznej atmosferze, uczestniczył minister przemy­słu maszynowego Janusz Hryn kiewicz. (PAP)
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Niech żyje nam górniczy stan!
W. Kruczek

i J. Ozga-Michalski
spotkali się 

z aktywem ZSLW Rzeszowie odbyło się w poniedziałek spotkanie akty-wu ZSL z członkiem BiuraPolitycznego KC, I sekreta­rzem rzeszowskiego KW PZPR — Władysławem Kruczkiem oraz wiceprezesem NK ZSL — Józefem Ozgą-Michalskim.Władysław Kruczek odpo­wiadając na liczne pytania, omówił znaczenie V Zjazdu PZPR oraz zagadnienia współ pracy z PZPR i ZSL w reali­zacji jego uchwały.J. Ozga-Michalski, stwier­dził m. in. iż ZSL, ruch ludo­wy będzie zawsze aktywnym sojusznikiem klasy robotni­czej i jej przodującej siły — PZPR.Uczestnicy spotkania wysto­sowali list z gorącymi pozdro­wieniami do Władysława Go­mułki. (PAP)

Najbardziej zasłużeni reprezentanci górniczej braci z całe 
go kraju spotkali się we wtorek po południu na centralnej 
akademii w Zabrzu. Przyjechali górnicy różnych specjalności 
— z kopalń Śląska i Zagłębia, z wrocławskiego,’ poznańskie­
go, z Rzeszowszczyzny, Kielecczyzny, wojewódzwa łódzkie­
go, krakowskiego.-.Nad sceną wielkiej sali Do­mu Muzyki — napis: „Górni­czy trud — Partii, Ojczyźnie”. Obok barwy narodowe i gór­nicze, emblemat ze skrzyżowa nymi insygniami górniczego
Wicepremierzy 

PRL i ZSRR 
na Lubelszczyźnie We wtorek przebywali na

zawodu. Uroczystość transmitu ją Polskie Radio i TV.W prezydium akademii zaję li miejsca: W. Gomułka, B. Ja szczuk, E. Gierek, kierownik Wydziału Przemysłu C eżkiego i Komunikacji KC PZPR — St. Kowalczyk, członek Rady Państwa J. Ziętek, wiceprze­wodniczący CRZZ — R. Sta­choń, przewodniczący ZG ZMS — A. Żabiński. Obecni są

Górnicza orkiestra intonuje hymny: państwowy i górniczy „Niech żyje nam górniczy stan”. Zebrani serdecznie wi­tają Władysława Gomułkę, śpiewają tradycyjne „Sto lat”.Następnie przemówienie wy głosił W. Gomułka (skrót prze mówienia zamieszczamy na str. 2).
Z Bliskiego Wsrhoda

ministrowie: Mitręga, Fr.
Lubelszczyźnie PRL — Piotr wicepremier Jaroszewicz iwicepremier Związku Radziec kiego Michaił Lesieczko.Goście podejmowani byli przez I sekretarza KW PZPR w Lublinie — Władysława Ko zdrę. Zwiedzili Fabrykę Samo chodów Ciężarowych im.- Bole sława Bieruta w Lublinie oraz Wytwórnię Sprzętu Komunika cyjnego w Świdniku. (PAP)

Kaim, A. Radliński oraz P. Le wiński.Akademię otwiera przewod­niczący ZG Związku Zawodo­wego Górników — M. Specjał.

Wietnam Południowy 
poligonem dla ludobójców

| Bakteriolodzy pomagają USA |

W poniedziałek w Wietnamie Południowym walki toczyły 
się w prowincjach położonych w pobliżu granicy z Kambo­
dżą. W dżungli na północ od Tay Ninh, 20 km od obozu sił 
specjalnych w Kantum, siły wyzwoleńcze zaatakowały od-

Rozmowa A. Kosygina 
z wicepremierem KRL-DAgencja Tass podaje, że prze wodniczący Rady Ministrów ZSRR, A. Kosygin, przyjął we wtorek na Kremlu zastępcę przewodniczącego Rady Mini­strów Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznęj Li Dzu Jona, który bierze udział w obradach sesji mięćjzyrządo wej radziecko-koreańskiej ko­misji doradczej do spraw go­spodarczych i naukowo-techni cznych w Moskwie.Rozmowa, która dotyczyła sprawy dalszego rozwoju ra- dziecko-koreańskich stosun-

dział wojsk reżimowych.Z moździerzy ostrzelano po zycje sił reżimowych w pro-
ków przyjaźni, upłynęła w decznej atmosferze. ser

wincji Binh Duong 50 km północ od Sajgonu.W pobliżu Rach Kien, km od Sajgonu, partyzanci
na40zaatakowali w poniedziałek wie czorem instalacje wojskowe. Rzecznik wojsk rządowych nie podał szczegółów dotyczą­cych strat, wspomniał tylko o pożarach. W prowincji Long An w pobliżu miejscowości Can Duoc na południe od Saj

Sympozjum 
publicystów 
wojskowych 
PRL i NRDZ inicjatywy Klubów Publi cystów Wojskowych Stowarzy szeń Dziennikarzy Polski i NRD odbyło1 się dziennikar­skie sympozjum, w którym uczestniczyli przedstawiciele pism wojskowych i cywilnych, radia i telewizji oraz oddzia­łów prasowych Głównych Za rządów Politycznych Wojska Polskiego i Narodowej Armii Ludowej NRD.Podczas sympozjum, które w pierwszym dniu obradowa ło w Goerlitz, a w drugim — w Zgorzelcu, omówiono pod­stawowe kierunki działalności dziennikarzy, mającej na ce­lu popularyzowanie problema tyki obronnej obu krajów, po dzielono się doświadczeniami w tej dziedzinie oraz uwaga­mi na temat form i stanu do tychczasowych wzajemnych kontaktów. Wymieniono także

gonu doszło do walk między wojskami marionetkowymi, a siłami patriotycznymi. Na po­moc wojskom reżimowym mu- siały przyjść helikoptery ame­rykańskie. Piechota amerykań ska zaatakowana została tak­że w pobliżu Sajgonu koło miejscowości Duc Hoa.Amerykanie ponownie naru szyli strefę zdemilitaryzowaną bombardując i ostrzeliwując północną jej część. Bombowce „B-52” dokonały 4 nalotów w poniedziałek wieczorem i we wtorek rano, bombardując do mniemane pozycje partyzan­ckie w dżungli w prowincji Tay Ninh i Binh Duong.Korespondent agencji ADN donosi z Hanoi, że Wietnam Południowy służy zachodnio- niemieckim koncernom che­micznym, które współpracują z Bundeswehrą, za poligon doświadczalny dla wypróbowa nia broni chemicznej i bakte­riologicznej.
W tych dniach dowiedziano się, 

że obecnie w Wietnamie Południa 
w/m przebywa grupa 12 zachodnio 
niemieckich chemików i bakterio 
logów. Zachodnioniemieccy eks­
perci zatrzymali się w Sajgonie 
na polecenie bońskiego ministra 
obrony, gdzie mają zebrać do­
świadczenia przede wszystkim w 
amerykańskim wydziale dla piano 
wania i realizowania wojny che­
micznej i bakteriologicznej. Zna­
mienne jest, źe przybyli oni do 
Wietnamu Południowego w chwi 
li, kiedy — jak wynika z donie­
sień agencji „Wyzwolenie” — ag 
resorzy amerykańscy stosują co­
raz częściej chemiczne środki bo­
jowe przeciwko partyzantom.Grupa zachodnioniemieckich

Prowokacja 
portugalskaPiraci portugalscy dokonali w poniedziałek nowej prowoka cji, naruszając obszar powietrz ny Zambii. Zbombardowali o- ni jedną z wiosek w pobliżu granicy mozambicko-zambij- skiej zrzucając na domy bez-bronnych mieszkańców 18bomb zapalających.Po tym incydencie, prezy­dent Zambii, Kaunda, oskar­żył na łamach poniedziałkowe go wydania „Times of Zam­bia” Portugalię o prowadzenie agresji. (PAP)

chemików bakteriologów
poglądy odnośnie wspólnych ‘ ' zbli-zamierzeń w związku zeżającymi się rocznicami 25-lecia PRL i 20-lecia NRD oraz30 rocznicy wybuchu II woj­ny światowej. (PAP)

składa się przeważnie z przed ■ stawicieli koncernu chemiczne go „Bayer AG Leverkusen”, który jest następcą osławione go „IG-Farben”. Koncern ten już od roku 1965 we wzmożo- । nym stopniu uczestniczy w dostawach chemicznych środ- ! ków bojowych, stosowanych ' przez siły amerykańskie wWietnamie Południowym.
PAP

Czechosłowaccy 
działacze

gaśćmi PAKNa zaproszenie Stowarzyszę nia PAX przebywali w Polsce w dniacl^ 1—3 bm. członkowie kierownictwa Czechosłowac­kiej Partii Ludowej w osobach sekretarza generalnego CzPL — Jana Pauly i członka sekre tariatu, kierownika Wydziału Ideologicznego CzPL — Bohu- mila Pieką. W czasie pobytu goście czechosłowaccy złożyli wizytę przewodniczącemu Sto warzyszenia PAX — B. Piasec kięmu, wzięli udział w uroczy stości wręczenia nagrody im. W. Pietrzaka i przeprowadzi­li rozmowy z członkami kie­rownictwa Stowarzyszenia PAX.Wizyta, będąca kontynuacją długoletniej współpracy Sto­warzyszenia PAX i Czechosło­wackiej Partii Ludowej prze­biegała w serdecznej atmosfe­rze i przyczyniła się do dalsze go pogłębienia przyjaznych sto sąnków między organizacjami.
PAP

Nowy atak izraelski 
na jordańskie wioski

Ponad 30 osób spośród cywilnej ludności jordańskiej zo­
stało zabitych lub ranionych we wtorek w wyniku nowe­
go artyleryjskiego i lotniczego ataku izraelskiego w północ­
nej części doliny Jordanu — oświadczył jordański rzecz­
nik wojskowy.Atak rozpoczął się 5 minut po północy. Wojska izraelskie otworzyły ogień artyleryjski z okupowanych terytoriów sy­ryjskich i ostrzelały wioski Kafr Assad i Summa w okrę­gu irbickim. Większość ofiar pochodzi z wioski Kafr Assad, która została również zbom­bardowana. Rzecznik dodał, że w wyniku bombardowania i ostrzału artyleryjskiego w Ir- bidzie zostało zniszczonych 10 domów i 2 samochody.Według wstępnych danych 13 osób zostało zabitych i 17 rannych, jednakże, jak oświad czył rzecznik jordański, liczba ofiar jest prawdopodobnie du­żo wyższa. Wojska jordańskie podczas ostatniego ataku izra elskiego nie poniosły strat.

AL FATAH W NATARCIU
W 20-rocznicę podziału Palesty­

ny doszło do ostrych starć grup 
komandosów arabskich z Al Fa­
tah z wojskami izraelskimi żarów 
no na okupowanych terenach a- 
rabskich jak i wewnątrz teryto­
riów Izraela. Komandosi ostrzela­
li ogniem z rusznic przeciwpan­
cernych w miejscowości Jeszer. 
Celem ataków były także eks­
ploatowane przez okupantów za­
kłady potasowe w Sodomie nad

skiego Związku Socjalistycznego.
Na sesji po raz pierwszy poda­

no oficjalnie do wiadomości, że 
w Mansurze w wyniku gwałtow­
nych incydentów poniosły śmierć 
4 osoby, a w Aleksandrii 15. Jed­
nocześnie wskazano, że w orga­
nizowaniu demonstracji studenc­
kich brali udział obcy agenci. Ak­
tywną rolę w Aleksandrii odegrał 
agent izraelski Mohamed Mah- 
mud Al Haddad — powiedział na 
sesji prezydent Naser.

Straty materialne w Aleksandrii 
drugim co do wielkości mieście 
po stolicy, określono jako „poważ 
ne”. Informując szczegółowo o 
tych stratach minister spraw we­
wnętrznych ZRA Gomaa powie­
dział, że studenci wybili szyby w 
50 autobusach, 180 prywatnych sa­
mochodach osobowych, w 90 wa­
gonach tramwajowych, zniszczyli 
116 lamo ulicznych, 29 posterun­
ków policji drogowej oraz 11 skle 
pów i klub władz lokalnych.

PAP

Gdy mówimy węgiel mamy na 
myśli zwykle węgiel kamienny. A 
tymczasem w sukurs swemu star­
szemu bratu przybył - młodszy 
węgiel brunatny. Dzięki niemu 
pracują poteżne elektrownie w 
Turowie i Pątnowie. Choć górnic­
two węgla brunatnego nie ma 
jeszcze u nas wielkich tradycji, 
to już teraz pod względem wydo­
bycia znajdujemy się w pierwszej 
dziesiątce na święcie. W roku 
1968 pod paleniska kotłów 
elektrowni trafi 26,4 min ton wę­
gla brunatnego czyli o ponad 10 
proc, więcej niż w roku ubieg­
łym. W* 1971 roku rozpocznie pro 
dukcję budowana obecnie ko­
palnia odkrywkowa „Jóźwin” w 
rejonie Konina. Około 1976 roku 
uruchomiona zostanie jeszcze 
jedna kopalnia - Kazimierz Pół­
noc, która zastąpi kopalnię Go- 
sławice, gdzie złoża węgla do te­
go czasu się wyczerpią. Na zdję­

ciu konińscy górnicy.

„Król węgiel nie chce abdyko- 
wać...” - to tytuł naszego arty­
kułu zamieszczonego na stronie 
3, a dotyczącego polskiego prze 

mysłu węglowego.
CAF — fot. Rozmysłowicz

Morzem Martwym, 
walka wywiązała się 
Hispein na południe 
Golan podczas starcia 
mandosów Al Fatah

Gwałtowna 
w rejonie 
od wzgórz 
grupy ko- 

z patrolem
izraelskim. Podłożony przez party 
zantów ładunek wybuchowy znisz 
czył ponadto magazyn w miejsco­
wości Tarit (północna część Izra­
ela).

Ośrodki informacyjne Al Fatah 
zapowiadają dalsze wzmożenie 
działań partyzanckich.

SESJA ARABSKIEGO 
ZWIĄZKU SOCJALIST.

We wtorek w godzinach ran­
nych wznowiła obrady sesja Arab

Związkowcy CSRS 
z wizytą w NRFDo NRF przybyła pierwsza po wydarzeniach sierpniowych w CSRS 15-osobowa delegacja czechosłowackich związków za wodowych. Na jej czele stoi Hugo Maricek i jest ona ofi­cjalnie gościem związków za­wodowych pracowników służ­by komunalnej i transportu — OETV.Delegacja już w pierwszym dniu pobytu w Nadrenii-West- falii została przyjęta przez pre miera rządu krajowego — Kuehna oraz spotkała się w Bonn z deputowanymi politycz nych partii zasiadających w Bundestagu. (PAP)

Krwawe zajścia 
na Sycylii

3 bm. opublikowano oficjalny 
komunikat włoskiego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych doty­
czący przebiegu krwawych zajść 
między robotnikami rolnymi Sy­
cylii a policją. Jak wynika z te­
go komunikatu, podczas formal­
nej bitwy pomiędzy strajkujący 
mi robotnikami a policją, do 
której doszło 2 bm.. w miejsco­
wości Avola koło Syrakuz, po-
niosło śmierć 
strzelonych

2 robotników za- 
przez policjantów.

Pięciu robotników jest rannych, 
w tym trzech bardzo ciężko. W 
wyniku rozruchów, wokół jednej 
z barykad wzniesionych na dro­
dze łączącej Syrakuzy z Avolą, 
rany i kontuzje odniosło również 
ponad 40 policjantów.

Komunikat włoskiego MSW 
podkreśla, że funkcjonariusze po 
licji otworzyli ogień do robotni­
ków bez rozkazu i z własnej ini 
cjatywy. Szef policji okręgu Sy 
rakuz został zawieszony w urzę­
dowaniu. Prezydent Saragat oso­
biście wydał polecenie przeprowa 
dzenia ścisłego śledztwa w spra­
wie przyczyn zajścia.

Wszystkie te posunięcia nie 
zmieniają podstawowego faktu: 
wzrostu napięcia społecznego na 
Sycylii i w całych Włoszech.

Całe Włochy ogarnięte sa wiel­
kim niepokojem i oburzeniem w 
związku z zastrzeleniem przez 
policję dwóch robotników rol­
nych. Natychmiast po tym incy­
dencie świat pracy na Sycylii 
przystąpił do C-godzinnego straj­
ku, ażeby w ten sposób oddać 
hołd dwóm zamordowanym kole­
gom. Wieści o podobnych akcjach

Życzenia 
dla górnikówZ okazji Dnia Górni­ka Wojewódzka Komisja Związków Zawodowych przekazuje wszystkim pra cownikom górnictwa .w Wielkopolsce — górnikom, technikom, inżynierom, przodownikom pracy, ra­cjonalizatorom, członkom Brygad Pracy Socjalistycz­nej — serdeczne wyrazy uznania za spełnianie co­dziennego, ofiarnego trudu dla pomnażania potencjału gospodarczego kraju.Życzymy Wam, Drodzy Towarzysze, dalszych suk­cesów produkcyjnych, wcie lania w życie - uchwał V Zjazdu PZPR oraz wszel kiej pomyślności w życiu rodzinnym.

WOJEWÓDZKA KOMISJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

W POZNANIU

dochodzą innych regionów
Włocb. Do 20-minutowego strajku 
przystąpili robotnicy w Medio­
lanie. Doszło tam również do ży­
wiołowych demonstracji oraz 
gwałtownych starć z policją.

Po tym wszystkim — twierdzą 
obserwatorzy polityczni Mariano 
Rumor znajduje się w niekorzyst 
nej sytuacji, jeśli chodzi o moż­
liwość uzyskania porozumienia z 
poszczególnymi frakcjami partyj­
nymi zainteresowanymi udziałem 
w nowej koalicji rządowej.

PAP

List min. Mitręgi 
do górnikówZ okazji „Barburki”, mini­ster górnictwa i energetyki — Jan Mitręga wystosował do wszystkich górników list z po zdrowieniami i najlepszymi ży czeniami w dniu ich św«ięta.Osiągnięcia waszych załóg, dalszy rozwój polskiej nauki i praktyki górniczej, Wasze czyny i zobowiązania podjęte dla uczczenia V Zjazdu PZPR, XX-lecia zjednoczenia pol­skiego ruchu robotniczego i 50 rocznicy odzyskania niepodleg łcści naszego państwa — czy­tamy m. in. w liście — to kon kretny wkład setek tysięcy poi skich górników w dzieło bu­downictwa ^socjalistycznego w naszym kraju, to wyraz górni czego patriotyzmu i świado­mości proletariackiej.

PAP



Zaangażowanie i kwalifikacje górniczej braci' to bezcenna wartość, socjalistycznej gospodarki
TOWARZYSZE GÓRNICY!Ponad 600-tysięczna rzesza górników polskich, któ­rych reprezentujecie na dzisiejszej uroczystej akade­mii, obchodzi tegoroczny trądy cyjny „Dzień Górnika” w po­czuciu dobrze spełnionego obo wiązku wobec państwa i naro du. Za wykonanie zadań pro­dukcyjnych, za rzetelną i ofiar . ną pracę, za godną szacunku pos,tawę społeczną, w imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­czej, składam zgromadzonym tutaj przedstawicielom górnic­twa i na Wasze ręce wielesąt- tysięcznej rzeszy górników ser deczne i gorące podziękowa­nie.W roku bieżącym górnictwo nasze zrobiło nowy, poważny krok naprzód na drodze swego rozwoju. Dotyczy to w pierw­szym rzędzie wydobycia węgla kamiennego, siarki i rud mie­dzi. Do osiągnięć naszego gór­nictwa w dużym stopniu przy czyniła się realizacja zobowią­zań produkcyjnych podejmowa nych przez załogi górnicze dla uczczenia V Zjazdu naszej par tii. Za ten dodatkowy wysiłek będący wybitnym wyrazem po parcia polityki partii i świa­dectwem zrozumienia przez górników, iż swoją rzetelną pracą i dodatkową produkcją służą wiernie Polsce Ludowej, pragnę złożyć im w dniu świę ta górniczego słowa wysokiego uznania.Mimo znacznych i różnorod nych trudności, spowodowa­nych głównie deficytem w pla nowanym zatrudnieniu, wy­dobycie węgla osiągnie w tym roku chyba wysoko ponad 128 milionów ton, a więc będzie wyższe o około 4,5 miliona ton niż wydobycie ubiegłoroczne. Wymagać to będzie jednak po nadnormatywnej pracy w mie siącu grudniu, w którym przy pada aż 8 <ińi świątecznych, wliczając „Dzień Górnika”. Przewidywane wydobycie jest tym wartościowsze, że towarzy szy mu dalsza zmiana w struk turze wydobycia węgla koksu­jącego, niezbędnego dla dalsze go rozwoju hutnictwa i poszu kiwanego przez zagranicznych odbiorców. Ten systematyczny od ląt wzrost wydobycia umoż liwił także zwiększenie ekspor tu, który osiągnie w tym roku 26 min. ton węgla.Wydobycie węgla brunatne­go wyniesie do końca roku o- koło 26,6 min. ton, czyli będzie większe o ponad 11 proc, niż w roku ubiegłym, a eksport węgla brunatnego wyniesie ok.

Skrót przemówienia Władysława Gomułki na akademii w Zabrzu

także energetycznego w asorty­
mentach grubych. Na ten węgiel 
mamy bowiem zwiększone zapo­
trzebowanie ze strony naszego naj 
bardziej opłacalnego nabywcy, ja 
kim jest Związek Radziecki. Każ­
da ilość ponadplanowego wydoby 
cia węgla zostanie należycie zago­
spodarowana i z uczuciem wdzięcz 
ności dla górników, przyjęta. Zgo 
dnie z potrzebami gospodarki na­
rodowej poziom produkcji gru­
bych asortymentów węgla energe 
tycznego powinien wynieść co naj 
mniej 32.6 m’n. ton. W tve^ spra­
wach zwracamy się do załóg gór­
niczych węgla kamiennego o wy­
datny wysiłek, o spotęgowanie 
technicznych i organizacyjnych 
zabiegów, umożliwiających uzyska 
nie maksymalnych rezultatów.Wieloletnia perspektywa systematycznego zwięk­szania wydobycia węgla ątawia przed kierownictwem przemysłu węglowego, przed jego zapleczem technicznym, pilne i bardzo ważne zadanie przyspieszenia tempa mechani zacji procesów produkcyjnych zarówno na dole, gdzie proces ten jest już rozwinięty, jak i na powierzchni, gdzie pod tym względem nie posunęliśmy się jeszcze daleko.W dalszej, zwłaszcza kom­pleksowej mechanizacji pro­cesów produkcyjnych, tkwią wielkie możliwości dalszego wzrostu wydajności pracy i wydobycia węgla. Jest to rów nież droga do rozwiązywania występujących trudności w na borze i szkoleniu nowych kadr górniczych.

Systematyczny wzrost wydoby­
cia, a także postęp w wydajności 
pracy, poziomie organizacji i tech 
nologii stanowią niezaprzeczalny 
dorobek górnictwa. Tym'pozytyw 
nym procesom w większym niż do 
tychczas stopniu powinna jednak 
towarzyszyć poprawa ekonomicz­
nej działalności kopalń. Dotyczy 
to zwłaszcza obniżki kosztów wy­
dobycia jako rezultatu lepszego 
wykorzystania maszyn i urzą­
dzeń, lepszej gospodarki materia­
łami i energią, oraz poprawy ja­
kości węgla.Niekorzystnym zjawiskiem w pracy przemysłu węglowe­go jest zahamowanie, zwłasz­cza w ostatnim okresie, wzro­stu norm pracy. Jest to niepo­kojące tym bardziej, że jedno cześnie miał 'miejsce postęp w technicznym, wyposażeniu kopalń oraz w technologii i or ganizacji procesów produkcyj nych. Oczekujemy, że stworzo ne ostatnio lepsze warunki pracy załóg górniczych przy­czynią się do dalszego i szyb­szego wzrostu wydajności pra cy.Na rozwój i rozbudowę prze mysłu wydobywczego przezna czarny wielkie nakłady inwe-

dym, ale dynamicznie rozwi­jającym się w naszym kraju przemyśle wydobycia siarki. W ciągu kilku ostatnich lat Polska z importera stała się poważnym, liczącym się już na światowych rynkach eks­porterem siarki, która stano­wi jeden z podstawowych su­rowców chemicznych.
W roku 1964 produkcja siarki w 

Polsce wynosiła około 290 tys. ton, 
a w bieżącym roku przekroczy 
już 1,3 min ton, co' oznacza czte­
ro i półkrotny wzrost w okresie 
między IV i V Zjazdem naszej 
partii. W większvm jeszcze stop­
niu, bo około 7-krotnie wzrósł w 
tym czasie nasz eksport siarki. Te 
poważne sukcesy w rozwoju pro­
dukcji siarki zawdzięczamy robot 
nikom, inżynierom i technikom, 
którzy w krótkim Czasie wprowa­
dzili i udoskonalić otworowa me
todę podziemnego wytapiania.
Pierwsze tony siarki uzyskano tą
metodą w 1966 roku w wyniku 
uruchomienia doświadczalnej ko­
palni w Grzybowie. Druga kopal­
nię siarki opartą o metode pod­
ziemnego wytapiania uruchomio­
no w roku 1967 w Jeziorku. W ro­
ku bieżącvm oddano przed termi 
nem do eksploatacji nowe zdol­
ności produkcyjne w kopalniach 
Grzybów i Jeziorko. Pracowni- 
kom i budowniczym tych kopalń 
należą się szczególne słowa uzna 
nią za te osiągnięcia o wielkim 
znaczeniu d’a naszej gospodarki.Dzięki szybkiemu przyrosto wi produkcji siarki z Grzybo­wa i Jeziorka, udział siarki otrzymanej metodą podziemne go wytapiania stanowi obecnie około 63 proc, całej produkcji. Osiągnięcie to jest świadect­wem wysokiego poziomu pol­skiej myśli technicznej, -a tak­że wysokich kwalifikacji zawo dowych naszych górników.

W powojennym okresie do­prowadziliśmy do stworzenia wielkiego potencjału produk­cyjnego całego naszego górnic twa, stwarzając tym samym bazę dla rozwoju całej gospo­darki narodowej. Równocze­śnie z odkrywaniem nowych złóż, budową nowych kopalń, wprowadzaniem coraz lep­szych i nowocześniejszych ma szyn rosła i rozwijała się ar­mia pracowników górnictwa.

bieżącej pięciolatki, dziś, jak jutro, w przyszłej pięciolatce miejsca w naszych
Zarówno bieżącej i czołowe zadaniach

Możemy obecnie s nie tylko liczbami

gospodarczych zajmować będą takie sprawy jak: systematy­czne zwiększanie eksportu i po prawa jego opłacalności, jak najbardziej racjonalny podział środków inwestycyjnych i skrócenie cyklu inwestycyjne­go, unowocześnianie produkcji, polepszanie jej jakości, obniżaszczycić się nie kosztów wytwarzania, podwydoby-tych ton węgla, metali koloro wych, siarki i innych kopalin, ale również kwalifikacjami, do świadczenem, umiejętnościa­mi, umiłowaniem zawodu i zrozumieniem społecznego sen su swej trudnej pracy przez pracowników polskiego górnic twa. Bogactwo wiedzy i do­świadczenia kadry górniczej

wyższanie wydajności pracy, zapewnienie rozwoju produk­cji rolniczej, doskonalenie pla­nowania, zarządzania i organi­zacji pracy, kształcenie kadr i ciągłe podnoszenie ich kwalifi kacji. Wszystko, co w sposób bezpośredni wiąże się i wpły­wa na wzrost gospodarczy na­szego kraju, co przyspieszaprzyrost wytwarzanego przez pomnażane przez jej zaangażo nas dochodu narodowego musi

zajmować miejsce uprzywileja wane w polityce partii i rządu. Wymaga tego życie na które patrzeć trzeba przez pryzmat obecnej bazy ekonomicznej na szego kraju, którą powinni-' śmy szybko rozbudowywać. Na ten cel generalny wskazuje u- chwała V Zjazdu naszej par­tii.Kończąc pozdrawiam ser-J decznie robotników, techników i inżynierów pracujących we wszystkich gałęziach naszego górnictwa, w kopalniach, za-* pleczu naukowym i technicz­nym, uczelniach i szkołach gór niczych. Pozdrawiam także ser decznie tych, którzy po latach pracy w górnictwie przeszli na zasłużony odpoczynek.Życzę Wam, drodzy towarz^ sze, nowych sukcesów i osią­gnięć w pracy zawodowej przy realizacji odpowiedziała nych zadań przyszłego roku.Życzę Wam i Waszym rodzi­nom zdrowia i wiele radości w życiu osobistym. (PAP)wanie i jeden z runków planów nictwa.
patriotyzm, stanowią najważniejszych wa- powodzenia naszych dalszej rozbudowy gór Rozruch kopalni „Jan“

Eksport węgla kamiennego wykazujący z roku na rok ten dencję zwyżkową, zwłaszcza je śli chodzi o ■węgiel koksujący, stanowi poważną pozycję w o- gólnym eksporcie kraju. Mi­mo, że w ostatnich latach ceny węgla na rynkach zagranicz­nych poważnie się obniżyły, a nasze jednostkowe koszty wy­dobycia nieco wzrosły, eksport węgla pozoątaje nadal opłacal­ny i przynosi gospodarce na­rodowej korzyści. W naszych długoterminowych planach gos podarczych powinniśmy więc zakładać dalsze zwiększenie eksportu węgla, czemu sprzy­jają prognozy zapotrzebowa­nia rynku światowego na to paliwo.
Do tradycyjnych odbiorców pol­

skiego węgla przybyli w ostatnim 
czasie nowi, co stało się możliwe 
dzięki oferowaniu zagranicznym 
nabywcom węgla o odpowiedniej 
jakości. Uzyskane w tym roku wy 
niki umacniają światową pozycję 

•polskiego górnictwa węglowego, 
“ako jednego z największych świa 
towych producentów i eksporte­
rów. Jest to między innymi rezul 
tatem postępu technicznego oraz 
doskonalenia organizacji procesów

stycyjne. miejsce przemysł W roku
I w tej dziedzinie czołowe zajmuje węgla kamiennego, przyszłym Minister-stwo Górnictwa i Energetyki otrzyma na cele inwestycyjne z górą 18,4 mld zł, czyli sumę o 8,3 proc, większą, niż w ro­ku bieżącym. Stanowi to po­nad 22,7 proc, ogólnej sumy na kładów inwestycyjnych w gru pie „A”, jakie przewiduje się wydatkować w roku przy­szłym na cały przemysł, łącz­nie z resortem budownictwa. Liczymy na to, że każda zło­tówka inwestycyjna będzie wy datkowana z rozmysłem, z pel ną gospodarską odpowiedzial­nością, zmyślą o tym, by przy niosła jak najszybciej i jak największe korzyści.W roku przyszłym wydoby­cie węgla brunatnego ‘ wzros­nąć ma do wysokości 28,5 min ton, tj. o 7,6 proc, w stosunku do roku bieżącego. Zaspokoi to w pełni potrzeby kraju i eksportu.

Pozyskanie gazu ziemnego pla­
nuje się podnieść do 3,7 mld m.

W wyniku wieloletnich in­westycji rok bieżący stał się przełomowym w gór­nictwie rud ' miedzi. W dniu Święta Lipcowego weszły w pierwszy etap eksploatacji dwie duże kopalnie rud mie­dzi — „Lubin” i „Polkowice”, w lubińsko-głogowskim okrę­gu miedziowym, które budo­waliśmy i w które nadal in­westujemy przy udziale i po­mocy naszego południęwegp są siada — Czechosłowacji;Równolegle z budową ko­palń wybudowano i uruchomio no dwie pierwsze sekcje zakła dów wzbogacania rud miedzi, wyposażonych w maszyny pol­skiej konstrukcji.
Budowa lubińsko-głogowskiego 

okręgu miedziowego pochłonęła 
już blisko 7,7 miliarda złotych. Za 
nim okręg ten zacznie w pełni sam 
na siebie zarabiać na dalsze in­
westycje państwo musi wydatko­
wać jeszcze na jego rozbudowę no 
we miliardy złotych. Dopiero w 
latach siedemdziesiątych zacznie 
on spłacać zaciągnięty dług. Ale 
bez miedzi nie można rozwijać 
współczesnej gospodarki.

W roku bieżącym zwiększył się również potencjał wydo­bywczy górnictwa rud cynko­wo-ołowiowych. W dniu ju- trzejezym zostanie przekazana do eksploatacji nowa kopalnia rud cynku i ołowiu w Olku­szu o docelowej zdolności pro dukcyjnej 750 tys. ton rudy na rok.

W warunkach Polski Ludowej 
górnicy od pierwszych dni znajdo 
wali się na najbardziej wysunię­
tym odcinku frontu gospodarcze­
go. W trudnych niekiedy warun­
kach toczyli oni walkę o rozwój 
społeczno-ekonomiczny naszego 
kraju, dając świadectwo swego 
hartu, ofiarności i oddania spra­
wie socjalizmu, a tym samym spra 
wie bezpieczeństwa i rozkwitu na 
szej ojczyzny. Te piękne cechy 
polskiej braci górniczej winny być 
wzorcem dla młodych górników. 
Jednocześnie młodzi ludzie, któ­
rzy wybrali zaszczytny zawód gór 
nika od pierwszych chwil pobytu 
w kopalni powinni spotkać się z 
troską kierownictwa kopalni i star 
szych kolegów ułatwiającą im 
przystosowanie się do nowych wa 
runków. Trzeba udzielać im porno 
cy w rozwiązywaniu rozmaitych 
kłopotów życiowych, pokazywać
tym młodym ludziom jasną per­
spektywę, która otwiera przed ni 
mi wydajna praca, podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych, zaanga­
żowanie społeczne. Jest rzeczą wa 
żną, aby stwarzać wszystkim gór­
nikom możliwie jak najlepsze wa 
runki pracy i życia. Zawód ich wy 
maga bowiem nie tylko dużego 
wysiłku, lecz także daleko posu­
niętej samodyscypliny. Jeśli cho­
dzi o młodych górników, to jest 
sprawą nie mniej ważną, aby u- 
kształtować w nich zamiłowanie 
do pracy górniczej, aby przejmowa 
li wspaniałe tradycje polskich gór 
ników, aby zrozumieli rangę i 
znaczenie górnictwa dla rozwoju 
całego naszego kraju.łA odstawowe kierunki dal­szego rozwoju naszej go spodarki narodowej na­kreśliliśmy kilkanaście dni te mu na V Zjeździe przy współ­udziale licznego grona delega­tów zatrudnionych w górnic­twie. W okresie dwóch ostat­nich lat bieżącego planu pię­cioletniego nasza działalność zmierzać będzie do tego, aby zepewnić osiągnięcie podstawo wych wskaźników rozwoju go­spodarczego założonych w tym planie na koniec roku 1970. Je dnocześnie działalność ta musi uwzględniać podstawowe zało­żenie nowego planu 5-letniego na lata 1971—75 i pod tym ką tern trzeba korygować niektó­re zadania przewidziane pier­wotnie na dwa ostatnie lata

Klasa robotniczą i chłopi 
zaaprobowali uchwały plenum KG KPCz

W niektórych środowiskach tendencje

produkcyjnych kopalniach.
Lecz . to, co osiągnęliśmy trakto­
wać należy jako punkt wyjścia do 
dalszego postępu. Osiągnięte suk­
cesy nie powinny przesłaniać nam 
niedostatków w pracy, czy proble­
mów dotąd nierozwiązanych. Ko­
palnie węgla czekają w latach naj 
bl‘ższych poważne zadania. W 
1969 roku planowany wzrost wydo 
bvcia węgla powinien ncingnać 5 
min. ton, a ponadto liczymy na 
poważne wydobycie dodatkowe 
nie tylko węgla koksującego, lecz
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co przy realizacji tego za- 
oznaczać będzie wzrost o 61 
w stosunku do roku bieżą- 
Niezależnie od tego import 
ziemnego wyniesie 1 mld
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m sześć. Odkryte zasoby gazu 
ziemnego pozwalają na szybki 
wzrost jego zagospodarowania, li­
mitowany jednak możliwościami 
produkcji rur.

Wydobycie ropy naftowej nadal 
zaspokajać będzie zaledwie kilka 
procent potrzeb kraju. Zakłada­
my, że osiągnie ono poziom ok. 
5(/tys. ton, czyli o 78 tys. ton wię 
cej niż przewidywane wydobycie 

/w roku bieżącym. Za tym cen­
nym surowcem i paliwem, jakim 
jest ropa naftowa, będziemy na­
dał prowadzić intensywne poszu­
kiwania.Z zadowoleniem natomiast możemy mówić dzisiaj o mło-

Listopadowe plenum KC KPCz jest nadal w centrum uwa­
gi prasy partyjnej oraz opinii publicznej zarówno w Cze­
chach jak i na Słowacji. Brak jest jednak artykułów ocenia­
jących dotychczasowy przebieg zebrań aktywu partyjnego. 
Zastępują je zamieszczane głównie w prasie partyjnej, jak 

/ również niekiedy w prasie związkowej wypowiedzi na temat 
plenum. Z wypowiedzi tych można już wyciągnąć pewne 
wnioski.Postanowienia plenum zna­lazły najlepsze przyjęcie w za­kładach przemysłowych. W u- chwałach i rezolucjach załóg robotniczych przeważają nastę pujące głosy: bierzemy do ser ca wezwania do zachowania spokoju i porządku, chcemy, aby kierownictwo miało czas i możliwości realizacji tego wszystkiego, co było słuszne i dobre w rozwoju po plenum styczniowym. Rozumiemy też, że rezolucja plenum listopado wego jest podstawowym par-

tyjnym dokumentem odpowia dającym możliwościom obec­nego okresu. Uchwały w więk­szości organizacji partyjnych w zakładach przemysłowych, a także w wielu, choć już nie w tak zdecydowanej większo­ści, organizacjach partyjnych PGR-ów i spółdzielni produk­cyjnych rYa wsi mówią też z reguły o tym, że należy uczy­nić wszystko, aby postanowie­nia plenum znalazły pełne od­bicie w prasie partyjnej-W dużo mniejszym stopniu

Polski przemysł górniczy w dniu tradycyjnej „Barbur- ki” wzbogaci się o nowy, re­welacyjny obiekt. Oddana zo­stanie do ruchu kompleksowe go zautomatyzowana kopal­nia produkcyjno-doświadczal-na „ wzór,Jan”. Obiekt ten tonowoczesnego zakładu,przegląd polskiej myśli tech­nicznej w zakresie górnictwa węglowego, wyraz naszych możliwości eksportowych, dzie ło specjalistów placówek naukowo-badawczych, biur projektowo-konstrukcyjnych, fabryk maszyn górniczych, przedsiębiorstw wykonawstwainwestycyjnego. Kopalnię„Jan” zbudowano w ciągu dwóch lat.Użyje się oryginalnej meto­dy eksploatacji odciętych i resztkowych zasobów węgla przez zastosowanie komplek­sowej mechanizacji i automa­tyzacji procesów urabiania i zarządzania wyłącznie w opar

ciu o maszyny i urządzenia! krajowej produkcji.
W skład całkowicie zmechanizo 

wanej ściany wydobywczej wcho­
dzą takie urządzenia, jak zauto­
matyzowana obudowa z elektro­
nicznym układem sterowania, 
kombajn węglowy z automatyczną 
regulacją posuwu, ciężki przenoś­
nik zgrzebłowy „Samson”. Układ 
automatyzacji ściany zapewnia 
samoczynne prace wszystkich u- 
rządzeń.

Urabiany na ścianie węgiel 
transportowany jest przez prze­
nośniki taśmowe „Gwarek—1000” 
do specjalnego pojemnika, a na­
stępnie urządzeniem skipowym — 
zautomatyzowaną maszyną wycią­
gową — na powierzchnię, skąd 
zespół przenośników taśmowych 
dostarcza go samoczynnie do za­
kładu przeróbczego. Praca ludzi 
ograniczy się przy tych wszyst­
kich ‘czynnościach do nadzoru 
i kontroli pracy maszyn i urzą­
dzeń. (PAP)

Proces byłego 
policjanta 

faszystowskiego
Prokuratura Wojewódzka w Po- 

aktznaniu skierowała do Sądu 
oskarżenia przeciwko Janowi Wiś 
niewskiemu (zam. ostatnio w Ka-
liszu ul. Barbary i Bogumiła

Ka­
2/3),

który podczas okupacji na Woły­
niu był funkcjonariuszem utworzę 
nej prze<z hitlerowców ukraińskiej 
policji faszystowskiej.

J. Wiśniewskiemu zarzuca się, że 
w latach 1941—43 brał udział w 
mordowaniu cywilnej ludności 
żydowskiej, M. in. konwojował Ży 
dów z getta we Włodzimierzu Wo 
łyńskim — na miejsce masowych 
straceń. Jeden z zarzutów stwier­
dza także, że oskarżony wspólnie 
z innym policjantem zabił ukry­
wającego się w bunkrze Żyda — 
T. S. i jego dwóch synów.

Proces odbędzie się przed Sądem 
Wojewódzkim w Poznaniu — O- 
środek w Kaliszu.

(ak)

powyższe uwagi byłyby słusz ne w odniesieniu do urzędów i biur, do przedsiębiorstw usłu gowych, a przede wszystkim do niektórych organizacji twór czych i środowiskowych oraz młodzieży, głównie studentów. Nie jest tajemnicą, że w cza­sie ostatniej narady związków twórczych, zwłaszcza w pierw szym dniu obrad, w piątek 22 listopada wypowiadano opi­nie opozycyjne wobec kierun­ku decyzji partyjnych.
W najnowszym numerze tygod­

nika „Obrana Lidu” ukazał się wy 
wiad z szftem Wydziału Ideologi­
cznego Głównego Zarządu Polity­
cznego Armii Czechosłowackiej, 
płk. Hubikiem. W wywiadzie tym

Polityczne credo 
prezydenta - elektaNa konferencji prasowej zor ganizowanej w poniedziałek w Nowym Jorku, prezydent-elekt Richard Nixon oznajmił, że mianował dr. Henry Kissinge- ra na stanowisko swego spe­cjalnego pomocnika do spraw bezpieczeństwa narodowego. Do jego zadań będzie należeć nadzór nad polityką Białego Domu w zakresie spraw woj­skowych.Pod kierownictwem dr. Kis- singera nastąpi niezwłocznie kompletna reorganizacja i prze budowa całego mechanizmu planowania bezpieczeństwa przez Biały Dom — oznajmił Nixon.Nixon dodał, że zamierza również skłonić wybitnych spe cjalistów z innych krajów do współpracy z administracją, zwłaszcza w dziedzinie polity­ki zagranicznej i wykorzystać ich uzdolnienia. Jako przykład wymienił nazwisko dr. A. Bu­chana z Instytutu Studiów Strategicznych w Londynie.

W dalszym ciągu konferencji Ni 
xon oświadczył, że jednym z głów 
nych celów jego administracji bę­
dzie umocnienie i rozwój stosun­
ków między USA a krajami Euro 
py zachodniej.

Zapytany o stosunki z Francją 
prezydent-elekt wyraził pogląd, że 
Francja i Europa potrzebują siebie 
wzajemnie i że, jego zdaniem, pre 
zydent de Gaulle żywi to samo 
przekonacie.

Wyliczając najbardziej palące 
problemy,’ w których obliczu sta­
nie przysźła administracja, Nixon 
wymienił na pierwszym miejscu 
sprawę Wietnamu, a na drugim sy 
tuację na Bliskim Wschodnie.

Hubik oświadczy 
dezaprobaty wo.

in., że „mimo 
vej interwen-

cji armii socjalistycznych. nigdy 
nie będziemy uczestniczyć w anty 
radzieckiej kampanii."

W wielu zagłębiach węglowych 
CSRS w sobotę i w niedzielę trwa 
la wytężona praca, aby zapobjec 
sygnalizowanym z kilku miast, a 
także z niektórych zakładów pra­
ły, trudnościom w zaopatrzeniu w 
węgiel na okreS zimowy, W niej- 
których zjednoczeniach węglo­
wych dyrekcje prowadzą z górni­
kami rozmowy, aby w grudniu 
pracowali nie tylko w sobotę i w 
niedzielę na specjalnych zmia­
nach, lecz także w czasie świąt Bo 
żego Narodzenia i w Sylwestra.

PAP

Dziennik „The Guardian” za­
mieścił korespondencję z Wa­
szyngtonu pióra Richarda Scotta 
pt.: „Czy oś Bonn—USA za rzą­
dów Nixona?”. Dziennik pisze m. 
in.: „Profesor Henry Kissinger, 
mianowany doradcą Nixona, uwa 
żany jest za polityka o bardzo 
nieprzejednanych „jastrzębich” 
poglądach”. (PAP)

. „Mazowsze" w ZSRRNa piąte z kolei tournee po ZSRR udał się w poniedziałek Państwowy Zespół Ludowy Pieśni i Tańca „Mazowsze”. Ze spół przebywać będzie w Związku Radzieckim do 16 grudnia, wystąpi w Moskwie, Wilnie i Leningradzie.
PAP.
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Łączyć szkolę
z życiemW naszych czasach wzrosły ogromnie zadania wy­chowawcze, zwłaszcza w zakresie ideowo-poli,tyczne- go wpływu na kształtowanie postaw młodzieży, przed którą stoi obywatelska droga budów nictwa socjalistycznego w lu­dowej ojczyźnie. \Na V Zjeździe sprawę wy­chowania obywatelskiego zaak centowano bardzo silnie przy­znając jej centralne miejsce wśród politycznych zadań par­tii i państwa. Nawet najdosko nalszy plan wychowania oby­watelskiego nie spełni jednak swej roli, jeżeli nie będzie współdziałania szkoły i domu.Na początku roku szkolnego daje się zazwyczaj nowo przy­jętym uczniom szkół średnich wypracowanie na temat: „Jak wyobrażam sobie przyszłość po ukończeniu szkoły”. Prze­glądałam takie prace w jed­nym z techników zawodo­wych. Większość piszących, a są wśród nich absolwenci szkół zasadniczych (murarze, instalatorzy), marzy by jak najprędzej zmienić charakter wykonywanej pracy z fizycz­nej na umysłową. Wadliwie po jęty awans, za który odpowie­dzialność ponosimy my — do­rośli. Najczęściej odżegnują się od swojego środowiska ci, któ­rzy jako pierwsi w nim zdoby­wają wykształcenie.Kształtowaniu postaw mło­dzieży zgodnie z moralnością socjalistyczną powinno służyć także wychowanie przez pracę. Dość liczne grupy rodziców starały się zapewnić dzieciom urodzonym w Polsce Ludowej swoiście pojęte szczęśliwe dzie ciństwo. Kosztem wyrzeczeń o sobistych dbali przesadnie o zaspokojenie wszystkich po­trzeb i zachcianek swych po­ciech. Aby miały one lepiej niż rodzice. Rośli więc młodzi ludzie w zupełnej często izola cji od codziennej ciężkiej pra­cy całego społeczeństwa, zwią zanej z odbudową kraju. Wia­domości o trudzie robotników, inżynierów kopalń śląskich, o budowie Nowej Hu,ty czy pe­trochemii w Płocku docierały do nich fragmentarycznie. Ży­li „obok”, wyizolowani od trudniejszych problemów współczesnego życia. Obojętna im była teraźniejszość, prze­szłość i przyszłość. Teraz, kie­dy wchodzą w życie jako doj­rzali ludzie, nie znają olbrzy­mich wysiłków, które tę rze­czywistość stworzyły. Żądają od razu najwięcej, bez wysił­ku. Przecież do,tąd pikt od nich nie wymagał ciężkiej pra cy.Ta tendencja do cieplarnia­nego wychowania zbiegła się z osłabieniem pracy wycho- wawczo-politycznej w szko­

J A N U f Z PRZYMANONIKI

- Urra - zawołali przeciągle Rosjanie, Ukraińcy, Białorusini 
i kto tam jeszcze byl.

Gustlik pociągnął za sznur. Błysnęło w gruzach i tak potęż­
nie huknęło, że pękło z brzękiem parę ostatnich szyb, sypnęło 
tynkiem i odleciała nadtluczona kolbami hitlerowska wrona 
nad orkiestrę, odsłaniając stare, cięte w kamieniu krzyże gdań­
skiego herbu i skrzydło polskiego orla.

Muzykanci, że niejedno na froncie zdarzało się widzieć, ani 
okiem mrugnęli, ani nie okazali zdziwienia, tylko od razu wró­
cili do walca. Znowu zawirowała sala, tyle że pary się zmie- 

n'- Już mnie nie kocha - żaliła się Lidka, kładąc głowę na 
ramieniu Gruzina. - Jedyna szansa, że jak wojna się skończy, 
to ona musi wyjechać.

- U mnie jeszcze trudniejsza sytuacja - tłumaczył Saakasz- 
wili - bo ja zaprosiłem Annę, potem one się nami zamieniły, 
więc ta, z którą tańczyłem, to Hanna. Ale jak teraz rozpoznać, 
żeby powiedzieć, ze kocham?

Janek i Marusia nie mówili ni słowa. Zapatrzeni w siebie, 
zasłuchani w to, co im w sercach grało, tańczyli walca. Reszta 
świata wirowała wokół nich: mundury i gałęzie splatały się 
zielonymi pasmami z czerwienią flag. Nie spostrzegli, że w 
pewnej chwili oficer z paskiem pod broda podszedł do radziec­
kiego generała, zameldował się i wręczył kopertę. Nie zoba­
czyli że generał rozerwał nici, złamał pieczęcie, spojrzawszy 
na tekst pożegnał dowódcę brygady i wyszedł. Nie zauważyli,
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że po sali z ust do ust przechodzi rozkaz, że radzieccy żołnie­
rze przepraszają dziewczyny, ściskają ręce czołgistom i. nikną 
za drzwiami.

Luźno już było na parkiecie, gdy starszyna Czernousow pod­
szedł do zaręczonej pary i uderzył dłonią po ramieniu Janka.

— Odbijany? — spytał wesoło Kos.
- Niet. Uchodim na bierlinskoje naprawlenje. Praszczajties.
Młodzi skamienieli. Najchętniej objęliby się i przytulili, ale 

już między nimi stanęła wojna, więc tylko cień na twarzach 
i krótki uścisk ręki.

— Jan, ja każdyj dień...
— Ogoniok... . *

W kącie sali, gdzie Hania i Ania dekorowały Grigoria i Gustl>- 
ka wstążkami ze swych warkoczy Wichura ich dopadl zziajany 
i podtykal przed oczy stary przepocony kapelusz.
- Popatrzcie. Nie chcieliście wierzyć, a ja specjalnie przy­

wiozłem na dowód. ,
- Bydź cicho - przerwał mu Ślązak. - Ruscy na fropt idą 

i Maruśka z nimi.
‘ Patrzył za dziewczyną póki nie zniknęła w ciemności a potem 

dopiero wziął do ręki wojenną zdobycz kaprala, obejrzał do­
kładnie i stwierdził:
- Kiejby nie tak daleko, to bych powiedział, że Czereśniak 

blisko.
- Kto?
— Ten chłop co u nas pod Studziankami prowadził. Mioł isto 

taki cylinder.
TOMASZ I KOŃ

Podczas sierpniowej bitwy wieś czternaście razy przecho­
dziła z rąk do rak i można byłoby powiedzieć: kamień na ka­
mieniu nie został, gdyby nie to, że ocalały ściany jednej z fol­
warcznych stodół z łupaneao granitu kładzione. Do stycznia 
front przechodził tuż obok, żołnierze kopali rowy, budowali 
ziemianki i bunkry rozciągając ostatnie cegły z kominów i 
nadpalone belki.
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łach, choć szkoła powinna być naczelną instytucją wychowu­jącą. Przychodzi do niej mło­dzież z różnych środowisk, o różnych poglądach na naukę i pracę, o różnych ambicjach. Zadaniem szkoły jest stworze­nie z tych różnorodnych mło­dych ludzi pokolenia o jedno­litych, patińo.tyczno - socjali­stycznych postawach i przeko­naniach. Miłość do rodzinnego kraju nie może być odłączona od uczuciowego stosunku do panującego w nim ustroju so­cjalistycznego. Duma z osiąg­nięć kraju musi się łączyć ze zrozumieniem i współtworze­niem ustroju bez wyzysku czło wieka przez człowieka i bez prywatnej własności środków produkcji. Mówiąc o wychowa niu patriotycznym młodzieży nie możemy zapominać, że o- parliśmy nasze życie na obo­wiązku pracy każdego obywa­tela i ta praca ma być głów­nym miernikiem jego wartości oraz ma stanowić przedmiot jego dumy. Szkoła powinnr każdemu uczniowi przekazać świadomość, że patriotyzm so­cjalistyczny wymaga nie tylko deklaracji uczuć wobec Polski Ludowej, a także jak najszyb szego włączenia się do wysił- ków^gjarodu. Nie żądamy skła danyrn od wielkiego święta de klaracji, lecz wpojenia zasad, że od sumiennej pracy każde­go obywatela zależy taki roz­wój wszystkich dziedzin życia, abyśmy pod każdym wzglę­dem stanowili siłę. I tu zada­niem szkoły jest wytworzenie poważnego s,tosunku do dobra publicznego, uczciwości, rzetel ności i obowiązkowości w pra cy społecznej na rzecz środo­wiska. Tego wszystkiego nau­czyć się można nie z książek, ale z konkretnych sytuacji ży­ciowych w najbliższym środo wisku i w organizacjach. Szko ła, troszcząc się o wysoki po­ziom pracy dydaktycznej, zbyt mało uwagi poświęca kształtowaniu postaw obywa­telskich. Celem działalności wychowawczej powinno być ugruntowanie przeświadczenia, że tylko kwalifikacje i umiejęt ności są decydującym wyznacz nikiem społecznej i zawodowej pozycji każdego członka socja­listycznego społeczeństwa. Szkoła powinna wdrażać ucz­nia do życia w kolektywie, do pracy społecznej, wpajać prze konanie odpowiedzialności za własne czyny i społeczną dy­scyplinę. Młodzi muszą czyn­nie uczestniczyć w ,tym, co tworzymy przez prace społecz no-użyteczne na rzecz szkoły i środowiska, przez działalność w organizacji. Niech dbają o mienie szkoły, miejsca pamią­tek narodowych przez cały
Dokończenie na str. 4

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Ponad trzy czwarte węgla z przodków eksploatacyjnych wybiera się 
mechanicznie. W kopalniach pracuje 680 kombajnów, 41 strugów 
i 360 zespołów wrębcładuiących. Tadeusz Formela i Adam Zgolik 
z przodującego, VI ęddzialu kopalni „Knurów" przy kombajnie 

KB-125.
CAF — fot. JakubowskiBył czas kiedy mówiono o zmierzchu. kariery i bliskiej już detroniza­cji... króla Węgla. Gaz ziem­ny, ropa naftowa, a głównie energia jądrowa wyelimino­wać miały węgiel jako pod­stawowy surowiec paliwowy nie tylko w krajach rozwinię tydh technicznie.Tymczasem mijają lata, a węgielnie tylko nie ma za­miaru abdykować lecz nadal umacnia swoją pozycję w wie lu dziedzinach .gospodarki, w energetyce, hutnictwie, che­mii, gospodarce komunalnej.W tym roku górnictwo nasze dostarczy na potrzeby kraju i na eksport 128 milionów ton węgla kamiennego i blisko 26,5 miliona ton węgla brunat nego. Łącznie ponad 7 milio­nów ton więcej, niż w roku 1967.Mimo tak znacznego wzrostu wydobycia, chłonność rynku wewnętrznego i eksportu prze kracza poważnie to, co górnict wo jest w stanie aktualnie dostarczyć. Centrala Handlu Zagranicznego „Węglokoks” mimo pełnego portfela zamó­wień sygnalizuje napływ no­wych korzystnych ofert nie tyl ko od stałych odbiorców nasze go węgla, ale również z tych państw świata, które tradycyj nie bazowały na węglu amery kańslifim.

CZARNE DROŻDŻE ROZWOJU...Głównymi odbiorcami węgla kamiennego są koksownie, elektrownie, kolej. W ubie­głym roku zużyły one ponad 80 milionów ton. Drugą pozycję w krajowym bilansie stanowi opał domowy. W ubiegłym ro­ku zużyto na ten cel ponad 21 milionów ton węgla. Trze­cią pozycją jest eksport. W

ubiegłym roku z około 8 miliar dów złotych dewizowych wpły wów z całego eksportu, wę­giel dał 1,1 miliarda złotych dewizowych.Ktoś nazwał węgiel czarny­mi drożdżami rozwoju. Jest w tej przenośni wiele racji. Gór nictwo, cały przemysł wydo­bywczy dynamizuje rozwój in nych gałęzi techniki i całych branż. Nowoczesne kopalnie, •które budujemy, wymagają no woczesnych maszyn i urzą­dzeń. Trzeba je konstruować i budować, trzeba rozwijać auto matykę i elektronikę, które od grywają w przemyśle górni­czym coraz poważniejszą rolę. Wiele napędów hydraulicz­nych, elementów automatyki,
WATYKAŃSKA ENCYKLOPEDIA ATEIZM&U ydział Filozoficzny Pa- pieskiego Uniwersytetu Salezjańskiego w Rzy­mie wydaje już od dwóch lat — nakładem Societa Editrice Internazionale w Turynie — Katolicką Encyklopedię Ateiz- mu. Całość składa się z czte­rech tomów, przy czym tom pierwszy, poświęcony ateizmo wi współczesnemu, ukazał się z końcem roku 1967, a tom czwarty pojawi się w księgar niach włoskich na wiosnę ro­ku przyszłego. W sumie bite 3 tysiące stron druku. Ostatni tom encyklopedii budzi zrozu miale zainteresowanie, ponie­waż omawiać będzie stosunek chrześcijaństwa w ogóle a ka­tolicyzmu w szczególności do ateizmu.Kościół rzymskó-katolicki od dawna interesuje się zjawis­kiem ateizmu w świefcie współ

Ha Hifen Górnica. Król węgiel nie chce abdykować.potężnych przenośników ta­śmowych, urządzeń wyładow­czych i załadowczych po prze­bytych z powodzeniem ciężkich próbach w kopalniach znajdu je zastosowanie w innych prze mysłach.Albo transport. Rozwój i elektryfikacja wielu odcinków magistrali kolejowych, rozbu­dowa portów i urządzeń prze ładunkowych jest m. in. wyni kiem właśnie rozwoju • prze­mysłu węglowego. To samo mo żna powiedzieć o rozbudowie zakładów wzbogacania i prze­róbki węgla.Chemia też nie powiedziała jeszcze ostatniego słowa w sprawie węgla. W Stanach Zjednoczonych prowadzi się in tensywne badania nad opano­waniem produkcji benzyny z węgla po cenie zbliżonej do ce ny benzyny z ropy. Wyniki tych badań napawają opty­mizmem. Przy naszych olbrzy mich zasobach węglowych oznaczałoby to dalsze poważ­ne rozszerzenie i wzbogacenie bazy paliwowej. Trzymajmy więc kciuki za pomyślny roz­wój badań w tym dziale nau­ki...
POD ZNAKIEM 

NOWOCZESNOŚCIPolski przemysł węglowy cieszy się w świecie opinią jednego z najnowocześniej­szych. Nasze maszyny i urzą­dzenia kopalniane zdobyły wie le złotych medali i wyróżnień na wystawach międzynarodo­wych i światowych. Specjaliś­ci jednak twierdzą, że to dopie­ro początek wielkiej ery pełnej mechanizacji i automatyzacji prac górfticzych.A przecież dziś już ponad trzy czwarte wydobycia z 

czesnym. Ale dopjero podczas II Soboru Watykańskiego u- tworzono w Rzymie specjalny sekretariat dla niewierzących, na czele którego stanął arcybi­skup Wiednia — kardynał Franciszek Koenig. Podczas kil ku dyskusyjnych spotkań kato lików z marksistami, zorgani­zowanych z inicjatywy tego se kretariatu lub przy jego współ udziale, zastanawiano się wspólnie nad płaszczyznami możliwej i pożądanej współ­pracy wierzących oraz niewie­rzących w dziele tworzenia dóbr materialnych i ducho­wych ludzkości. Padło wów­czas wiele głosów na temat po trzeby szukania punktów stycz nych humanizmu chrześcijań­skiego i humanizmu laickiego bez „nawracania kogokoiw! rk (co zdawali się przyrzekać przedstawiciele katolików) — i oczywiście — bez rezygnowa­nia z różnic światopoglądo­wych (co podkreślali jedni i drudzy). Aktualne stanowisko katolickie w kwestii dialogu wierzących z niewierzącymi precyzuje ogłoszony niedawno dokument watykańskiego se­kretariatu dla niewierzących, w którym zachęca się katoli­ków do rozwijania takiego dia logu, uwarunkowując to zre­sztą szeregiem zastrzeżeń szczegółowych. Wydanie „Ka­tolickiej Fncyklo^pHii /-tei­zmu” ma dla katolików oczywi ste znaczenie, jako pierwsze te go rodzaju usiłowanie oświet­lenia problemów ateizmu, in­formacji naukowej o ateizmie.Oczywiście, niektóre opraco­wania zawarte w tym tomie nie są wolne od uproszczeń, tendencyjnego naświetlenia i prymitywnego antykomuni- zmu. Tak się jednak złożyło, że nie on£ nadają ton całości. „Katolicka Encyklopedia Ate izmu” zawiera, bogactwo mater iału, którym nie pogardzi ża­den specjalista. Spośród 100 au torów, jacy uczestniczyli w o- pracowaniu „Encyklopedii”, na zwiska 23 znalazły się w tomie pierwszym. Oczywiście, zdecy dowana ich większość — to ka tolicy, ludzie piszący o ate­izmie z pozycji katolickich.W interesującym wstępie do „Encyklopedii” prof. Giuli Gi­rardi, redaktor naczelny całej edycji, przeprowadził rozró­żnienie pomiędzy Kościołem przedsoborowym, a Kościo- 

przodków eksploatacyjnych wybiera się mechanicznie. W kopalniach pracuje obecnie blisko 700 kombajnów, ponad 360 zespołów wręboładujących, około 650 maszyn i urządzeń do przeładunku materiałów ma sowych, 46 automatycznych dyspozytorni, 1943 zautomaty­zowanych taśmociągów...W planie perspektywicz­nym zakłada się budowę su­pernowoczesnych kopalni w 100 procentach zmechanizowa­nych i zautomatyzowanych, gdzie praca załogi sprowadzi się do obsługiwania i nadzo­ru kroczących ścian górni­czych. Wtedy na dół zjeżdżać będą górnicy w białych fartu­chach ochronnych, coś jakby... lekarze maszyn.Prototyp takiej kopalni ru szy 4 grudnia ’br. Będzie to doświadczalna kopalnia „Jan”.Postęp techniczny w na­szym górnictwie węglowym związany jest ściśle z wzros­tem wydajności pracy. W ostat nich 12 latach przyrost pro­dukcji węgla uzyskiwany był bez dodatkowego zatrudnie­nia. Załogi naszych kopalń zaj mują w dziedzinie wydajności produkcji na jednego zatrud­nionego pierwsze 'miejsce w krajach obozu socjalistyczne­go i jedno z pierwszych w świecie. Dalsza mechanizacja i automatyzacja górnictwa wę gl owego umocni tylko tę pozy­cję.Wreszcie sprawa najważniej sza. Dzięki postępowi techni­cznemu,, wzrostowi kwalifi­kacji załóg praca w naszym górnictwie należy do najbez­pieczniejszych w światowym przemyśle wydobywczym.
JERZY SOKOŁOWSKI 

łem posoborowym. Zdaniem Girardiego, przed II Soborem Watykańskim Kościół rzymsko katolicki uważał się za posia­dacza tzw. prawdy objawionej (luogo di verita), toteż nie był w stanie czynić nic innego jak tylko „pouczać innych” z wy­żyn swego „urzędu nauczyciel­skiego”. Natomiast po Soborze i po ogłoszeniu soborowej kon stytucji „Gaudium et Spes” Kościół — twierdzi Girardi — stał się jakby „placówką po­szukiwania prawdy” (luogo di, ricerea;, co umożliwiło mu po­ważne traktowanie partnera w dyskusji. Dodajmy od sie­bie, że przed II Soborem Waty kańskim tak opracowana „Ka tolicka Encyklopedia Ate­izmu” nie-mogłaby się z pew­nością ukazać. Jeżeli zaś cho­dzi o dialog Kościoła ze świa­tem współczesnym, to i dzi­siaj, już po Soborze — nie wszystkie aktualne wydarze­nia wewnątrzkościelne napa­wają takim optymizmem. Poli tyka watykańska Pawła VI w wielu dziedzinach, nie wyłą­czając i tej, przebiega zygzaka mi. Konserwatyzm watykański może więc odbić się niekorzys tnie na ostatecznym kształcie .końcowego tomu „Encyklope­dii”, tak jak wycisnął już swe piętno na niektórych sformuło waniaćh opublikowanych przed kilkoma tygodniami przez wa­tykański sekretariat oficjalne­go dokumentu na temat dialo­gu wierzących z niewierzący­mi.I we wspomnianym doku­mencie, i w pierwszym tomie „Katolickiej Encyklopedii Ate izmu” przeprowadza siQ wy­raźne rozróżnienie pomiędzy ateizmem niemarksistowskim a ateizmem marksistowskim. W odróżnieniu jednak od wy­mowy dokumentu watykań­skiego w pierwszym tomie „En cyklopedii” można odczytać przeświadczenie niektórych au torów, że należy uznać pozy­tywne, humanistyczne treści ateizmu marksistowskiego.Ciekawe, czy zapowiedziany na wiosnę przyszłego roku łom czwartv ..Katolickiej Encyklo­pedii Ateizmu” podtrzyma i rozwinie ten właśnie punkt wi dzenia.
ANDRZEJ TOKARCZYK



W dyskusji przedzjazdowej pos<u’ovano

•— na Zjeździe uchwalono

99Fizyczni" i „umysłowi"
równi wobec prawą pracyPrzy pulpicie sterowni­czym siedzi młody męż czyzna w białym kitlu, obserwuje z natężeniem tabli ce sygnalizacyjne. W drzwiach dyspozytorni staje przygar­biony starszy pan z kartono­wą teczką pod pachą.Kto tu de facto pełni czyn ności umysłowe? Ten co prze pisuje z koperty do dziennika „Zjednoczenie Przemysłu Elek tronicznego” — czy ten, któ­ry steruje skomplikowanym zespołem urządzeń elektronicz nych?Odpowiedź jest niewątpli­wa, lecz nie chodzi o odpo­wiedź, tylko o statuą.„Ze wskazaniem — jak mó wią w' boksie — umysłowe­go” od dziesiątków lat wiąże się ciąg skutków prawnych — przywilejów. Dla umysłowe­go trzymiesięczne wymówie­nie pracy, dla niego miesięcz ny urlop, jemu w wypadku choroby płaci się pełne upo­sażenie — podobnie, jeśli jest kobietą opiekującą się cho­rym dzieckiem. Ze „wskaza­niem robotnika” wymówie­nie trwa dwa tygodnie, urlop miesięczny przysługuje dopie­ro po dziesięciu latach pra­cy z zachowaniem ciągłości w czasie choroby własnej albo dziecka nie średnia płacy lecz zasiłek.Wprawdzie w Polsce Ludo wej prestiż społeczny wy­niósł robotników kwalifikowa nych na czwarte miejsce w hierarchii zawodów (po profe sorze uniwersytetu, lekarzu i inżyni^ze), gdy urzędnicy znaleźli się dopiero w połowie drugiej dziesiątki. Wprawdzie większość robotników korzy­sta już z urlopów przedłużo­nych. Lecz pierwszą konkret­ną zapowiedź zniesienia nie­równości wobec prawa pracy przyniosły Tezy na V Zjazd partii, które proponowały, że by w ciągu dwóch lat ujedno licić urlopy wypoczynkowe nowo przystępujących do pra cy robotników i pracowników umysłowych.

umysłowych już zatrudnio-nych albo jednocześnie miesiąca urlopu po roku prd

Po kilkumiesięcznej dys­kusji przedzjazdowej po sunięto się dalej. W uchwa­le V Zjazdu zapowiedzia­no zlikwidowanie wszelkich różnic w podstawowych pra wach pracowniczych. W naj­bliższych dwóch latach unifi­kacja obejmie urlopy wypo­czynkowe, a najdalej w ciągu pięciu lat opracuje się nowy Kodeks Praw Pracowniczych i stworzy warunki do wprowa dzenia go w życie.Na czym będzie polegała unifikacja? Mieliśmy do wy- . boru: albo stopniowo niwelo wać istniejące różnice, za­chowując dotychczasowe u-prawnienia pracowników
„Wojsko, wojsko...” taki tytuł 

nosi płyta zawierająca nagranie 12 
piosenek wojskowych z dorobku 
powojennego (prócz tytułowej: 
Kiedyśmy Wracali, Serce genera­
ła, Wiernie strzeżemy cię ziemio,
Pieśń o rzekach, 
Polny kwiat. Za

Bałtyku mój. 
nasz spokojny

dom. i inne) oraz suitę pt. „Echa 
walki” składającą się z fragmen­
tów znanych piosenek wojennych 
i partyzanckich. Wykonawcy: so­
liści B. Nieman — sopran. K. Szo 
stek-Radkowa — mezzosopran, K. 
Pustelak — tenor, J. Wojtan — ba 
ryton. B. Ładysz — bas oraz Chór 
i Orkiestra Centralnego Zesnołu 
Artystycznego Wojska Polskiego 
pod kierownictwem majora B. Ko 
nowalskiego. Muza. XL 0485, 33 obr.

Polska pieśń rycerska — płyta 
składa się z 4 suit: Suity rycer­
skiej, Suity dawnych pieśni żoł­
nierskich, Suity Kościuszkowskiej 
i Suity powstańczych pieśni pa­
triotycznych. W skład poszczegól­
nych suit wchodzą fragmenty naj 
bardziej znanych i najpiękniej­
szych pieśni: W krwawym polu 
srebrne ptaszę. Walecznych tysiąc 
Bartoszu, Bartoszu, Szara piechota 
i inne. Wykonawcy: soliści — H. 
Słonicka — sopran M. Szopski — 
tenor. K. Pustelak — tenor. J. 
Wojtan — baryton, B. Ładysz — 
bas oraz Chór i Orkiestra Central 
nego Zesnołu Artystycznego Wot 
ska Polskiego bod dyr. mir. B 
Kbnowalskiego. Muza, XL, 0427, 33 
obr.
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zrównać uprawnienia wszyst­kich zatrudnionych. Wybra­liśmy to drugie — z przyczyn praktycznych i moralnych.Przyczyny praktyczne, to prosta życiowa konieczność. Urlopy, zasiłki i inne świad­czenia pracownicze są pozycją w budżecie ogólnym, której nie można dowolnie powięk­szać bez uszczuplenia innych wydatków na spożycie. Ope­racja ujednolicenia upraw­nień musi się więc zmieścić w globalnej sumie’ przeznaczo nej na takie wypłaty w latach 1969—70 i następnych. Gdyby zachować dotychczasowe u- prawnienia osób, zaliczonych do kategorii pracowników umysłowych, niwelacja świad czeń socjalnych rozciągnęłaby się na długie lata — dziesięć jeśli chodzi o urlopy, a kilka dziesiąt do momentu zrówna nia zasiłków chorobowych i innych. Cóż byłaby warta dla klasy robotniczej i ogółu spo­łeczeństwa zapowiedź zmian w prawie pracy, których reali zacja sięgałaby poza okres ży cia zawodowego jednego po­kolenia? Czy nie uznano by jej za nie zobowiązującą obiet nicę, i to w kwestii, której rozwiązania oczekiwano od za rania Polski Ludowej?Nie ma chyba działacza spo łecznego, który by w ubieg­łych latach nie zetknął się z tą sprawą. Jak daleko pamięć sięga — na zebraniach organi zacji partyjnych i związko­wych, w dyskusjach przed zjazdami partii, kongresami związków zawodowych, wybo rami do Sejmu czy rad na­rodowych — wracało pytanie: dlaczego robotnicy nie mają tych samych uprawnień socjal nych co pracownicy umysło­wi? Wymieniano kraje socjali

cy — początkujące maszyni­stki, panienki sortujące ko­respondencję biurową, telefo nistki w gromadzkich ra­dach narodowych. Jednocześ­nie stawali do pracy ńowi ro botnicy z wysokimi kwalifi­kacjami: monterzy, ślusarze precyzyjni, dyspozytorzy — z dziedzictwem .12 dni robo­czych urlopu po roku pracy. Nawiasem mówiąc, nierów­ności w uprawnieniach so­cjalnych tkwiły i -wewnątrz dwóch wielkich grup zatrud­nionych.VV uchwale zjazdowej nie v ’ sformułowano szczegółów unifikacji uprawnień pracow niczych, które wymagają żmudnych analiz i obliczeń specjalistów. Lecz przyjęto za sadę — najlepszą, na jaką po zwalają nasze warunki, jasną i sprawiedliwą: jednakowe u- prawnienia w pracy* dla wszy stkich zatrudnionych w da­nych działach gospodarki na­rodowej i przemysłu. Różnice w urlopach, zasiłkach i pozo­stałych świadczeniach z tytu łu pracy powinny wynikaćprzede jak to nie w kusji.
wszy stkim ze stażu — postulowano powszech przedzjazdowej dys-

IRENA FRĄCKOWIAK

WASZE ROZMOWY

styczne kapitalistyczne,gdzie w prawie pracy dawno już zniesiono podział na „fi­zycznych” i „umysłowych”. I choć mogliśmy z satysfakcją przypomnieć, że właśnie u nas, mimo istniejącej jesz­cze nierówności, średni czas urlopu robotniczego należy do najdłuższych w świecie — nie uspokajało to ani interpelan­tów, ani działaczy. Drażnił i bolał moralny aspekt proble­mu: nierówność w ustroju równości, respektowanie przy wilejów ustanowionych przez klasy posiadające dla wbicia klina między dwie najwięk­sze grupy pracownicze: robot
ników umysłowych. Nieprzekonywało tłumaczenie, iż nie chcemy uszczuplać zdoby czy socjalnych żadnej katego­rii zatrudnionych, że możemy tylko równać w górę, a na to trzeba czasu i środków.Mijały lata, pracownicy za szeregowani do umysłowych w Polsce przedwrześniowej odchodzili na emeryturę, ich miejsce zajmowali młodzi z dziedzicznym przywilejem

W. A. Mozart — uwertury z o- 
per: Wesele Figara, Idomeneo, Co 
si fan tutte, Czarodziejski flet, 
Don Giovanni, Dyrektor teatru, 
Uprowadzenie z Seraju, Łaska­
wość Tytusa. Gra Orkiestra Sym­
foniczna Filharmonii Narodowej 
pod dyr. Jerzego Katlewicza, Mu­
za XL 0734, 33 obr.

Giuseppe Verdi „Rigoletto” — 
opera w 3 aktach (w języku włos­
kim). Wykonawcy: soliści Opery 
w Bukareszcie: Magda lanculescu 
(sopran), Dorothea Palade (mezzo 
sopran), łon Buzea (tenor), Nico- 
lae Herlea (baryton) i Inni oraz

Nie często się zdarza zobaczyć film dokumen­
talny tak trafnie podpatrujący rzeczywi­
stość i tak pełen autentyzmu a równocześ­

nie swoistego humoru jak „Starzyki” Jankowskie­
go i Matuszewskiego. Film ten pokazano w po­
niedziałkowym Kmie Krótkich Filmów. Formalna 
strona filmu nie wyróżniała się niczym szczegól­
nym: kamera' pokazywała siedzących na ławecz­
ce starzyków, jak na Śląsku nazywa się starszych 
mężczyzn, takich, co już są na emeryturze. W mia­
rę jak bohaterowie filmu wypowiadali swe opi­
nie, kamera przenosiła się ha omawiany temat, 
ilustrując jakby w ten sposób ich słowa. Warto 
było posłuchać co i jak oni mewi li. O węglu, o 
pracy, o umiłowaniu Śląska i rodzinnego domu, o 
starych i nowych mieszkaniach, meblach, modzie. 
Pewnie, że było w tym trochę idealizowania prze­
szłości — do czego skłonni są ludzie starsi, pew­
nie że krytyka teraźniejszości była surowa. Lecz 
zadziwiać musiała przy tym wszystkim trafność 
ocen i sądów. To był dobry film i bliski spraw 
człowieka, znacznie bliższy niż drugi film pokaza­
ny w KKF pt. „Zielony i czarny Śląsk”, choć pełen 
pięknych ujęć i z podkładem muzycznym samego 
zespołu „Śląsk”.

Teatr TV wystawił widowisko pt. „Maria i Piotr 
— opowieść z Ouai de Bethune” według scenariu­
sza J. Grudy. Właściwie trudno ten spektakl na­
zwać teatrem w zwykłym tego słowa znaczeniu, 
gdyż to, co zobaczyliśmy na ekranie było właści­
wie pokazaniem autentycznych lub bardzo do 
nich zbliżonych fragmentów z życia pary świato­
wej sławy uczonych Marii Curie-Sklodowskiej i jej 
męża Piotra Curie. Rzecz dzieje się w trzech pla­
nach. Pierwszy to relacja spisana w książce bio­
graficznej o Marii Curie Skłodowskiej napisanej 
przez jej có»kę Ewę Curie. Nurt drugi, to wykład 
uczonego Pawła Appela o życiu wielkiego mał­
żeństwa. * Trzeci nurt stanowi retrospekcja z naj­
bardziej przełomowych chwil życia Marii i Piotra. 
Ten surowy, wierny autentykom spektakl, wolny 
niemal zupełnie od jakiegokolwiek beletryzowa- 
nia, aktorzy zagrali w sposób prosty stosując 
skromne środki aktorskie. Ograniczali się do po­
dawania tekstu. Nie było też w tym spektaklu żad 
nej akcji, właściwie nic się nie działo tak jak w 
normalnym teatrze. To również nadawało widowi­
sku cech surowości, autentyzmu. Chwilami ma się 
wrażenie, że ogląda się po prostu reportaż. Takie 
założenie postawili przed sobą twórcy i z tego za­
łożenia wyszli obronną ręką.

Miniony tydzień miał zresztą szczęście do uda­
nych przedstawień teatralnych. Przypomnę tylko 
powtórzenie „Raportu z Monachium” A. Brychta

TEEEWIZH

Autentyki
w ekspresyjnym i bardzo przekonywającym wyko­
naniu R. Filipskiego, „Obrachunki boyowskie" w 
doborowej obsadzie (Holoubek, Łapicki, Szczep­
kowski i inni), czy wreszcie obrachunkowy „Sztan­
dar” K. Choińskiego w reżyserii T. Worontkiewicza.

Magazyn społeczny „Kontakty” ma ambicje moż 
łiwie najbardziej atrakcyjnego, problematyki do­
tyczącej walki z przestępczością, pracy aparatu 
ścigania, styku świata przestępczego ze światem 
ludzi uczciwych. Ostatnio „Kontakty” poruszyły 
między innymi sprawy nadużyć w skupie żywca w 
jednym z powiatów, kradzieży samochodów. Au­
torzy magazynu dbają o wypointowanie każdego 
tematu. Swego rodzaju perełką było przedstawie­
nie karygodnych zaniedbań w dziedzinie zabez­
pieczenia przeciwpożarowego. Krok po kroku au­
torzy pokazali lekkomyślność ludzi odpowiedzial­
nych za ten stan rzeczy, nie pozwalając im wykrę­
cać się sianem, blagować lub zwalać winę na in­
nych. Nie obyło się też bez gorzkiej ironii i kpiny. 
Oto gdy wreszcie natrafiono na sytuację, w której 
zdawało się, że wszystko jest w porządku, z szyb­
ko odkręconego hydrantu nie wypłynęła ani jedna
kropla wody. Nie chciałbym 
resowanych.

W cyklicznym programie 
adresowanym głównie do

być w skórze zainte-

„W przestworzach”, 
młodzieży, wysłucha­

liśmy m. in. ciekawej opowieści o balonowym lo­
cie Zbigniewa Burzyńskiego dwukrotnego zdobyw­
cy pucharu Gordon Bennetta. Więcej takich ga­
węd.

Zakończę dzisiejsze omówienie czymś co brzmi 
jak anegdota. W poniedziałek, tkwiący jeszcze 
dość mocno w świecie baśni 10-letni synek moich 
znajomych, po obejrzeniu kącika A. Słodowego 
„Zrób to sam” powiedział: „Gdybym był królem, 
wziąłbym do siebie tego pana i kazał mu robić 
różne takie fajne rzeczy". Chociaż rzecz nie w 
tym, żeSy ,mieć” pana Słodowego, lecz w tym, 
żeby go próbować naśladować, myślę, że takie 
stwierdzenie uznać można za najwyższą i najbar­
dziej autorytatywną pochwalę.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Rezerwy w produkcji zbożowejwmateriałach V Zjazdu PZPR -wu zbóż ozimych, a zwłasz-
czytamy, że szczególnie 
ważnym zadaniem rolnic-

twa jest dalsza intensyfikacja 
produkcji zbóż i dla osiągnięcia 
tego celu trzeba wyzwolić wszy-

cza żyta (którego siejemy po nad pół miliona hektarów i ono decyduje o masie towaro­wej) o 14—20 dni, przynosi obniżkę plonów o 3—4 kwin-
rzędu 2-^3 kwintali z hekta­ra.

stkie istniejące jeszcze w każdynr tale z ha, a siewy listopado- 
sektorze gospodarki rolnej rezer-
wy produkcyjne. Na ten ważki 
temat rozmawiamy z zastępcą 
kierownika Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium WRN — inż. 
Stefanem Ratajczakiem.

— Jakie możliwości prak­
tyczne ma wielkopolskie rol­
nictwo. aby wypełnić nakre­
ślone przez Zjazd zadanie?— Dalsza intensyfikacja produkcji zbóż związana jest nierozerwalnie ze wzrostem plonów z hektara. Bo chociaż zebraliśmy w tym roku po 23 kwintale, to jednak możliwo­ści w tym zakresie nie są jesz cze wyczerpane. Bardzo istot­ną rezerwę widzę w dziedzi­nie agrotechniki, w szczegól­ności zaś w dotrzymywaniu optymalnych terminów orki i uprawy gleby oraz siewu zbóż. Doświadczenia przepro­wadzone w placówkach insty­tutów: Przebędowo, Baborów ko, Smolice i innych wskazu­ją wyraźnie, że opóźnienie sie

we dają nawet obniżkę w granicachz ha.
tym

co najmniej 7 kwintali
Czyżby nasi rolnicy o 
jeszcze nie wiedz.eli?— Wiedzą, gdyż przy każdej okazji pracownicy służby roi nej zwracają na to uwagę. Mi mo to i w roku bieżącymi n;e zdołaliśmy zakończyć siewów jesiennych w optymalnym ter minie. Dotyczy to wszystkich sektorów gospodarki rolnej, nie wyłączając gospodarstw państwowych i spółdzielczych.

— Z dziennikarskiego punk­
tu obserwacyjnego widzimy 
jeszcze pewną rezerwę dla 
produkcji zbóż. Plony roślin 
prżeńiysłowyćh — lnu. rzepa­
ku, buraków — wzrosły w 
ostatnich dziesięciu latach nie 
omal podwójnie. Przemysł 
przetwórczy ma nawet okre­
sowe trudności z zagospodaro 
waniem surowca. Czy wobec 
tego nie należałoby zmniej­
szyć powierzchni tych upraw 
o kilka tysięcy hektarów i 
przeznaczyć je pod zboża?

Inż. Stefan Ratajczak: „...Powin- 
niśmy zwiększyć areał zbóż kło­
sowych o jakieś 2-3 procent, to 
jest o około 50 tysięcy hektarów..." 

Fot. — K. Przychodzki

Chór i Orkiestra Opery w Buka­
reszcie pod dyrekcją Jeana Bo- 
bescu. Całość zajmuje 3 płyty (z
nagrań .Eiectrecord” Rumunia).
Muza XL, 0374—0375—0376, 33 obr.

Zbigniew Turski: Symfonia nr 3 
oliippijska, ta sama, za którą nr 
olimpiadzie 1948 roku w^Londynie 
kompozytor zdobył złotjr medal w
dziedzinie 
lar „Riff 
„Concerto 
wykonuje

muzyki!), Wojciech Ki- 
62”. Tomasz Sikorski 
breve”. Te 3 utwory 
Orkiestra Symfoniczna

Filharmonii Narodowej pod dyrek 
cją Andrzeja Markowskiego. Mu­
za XL 0486, 33 obr,

Z cyklu Polish J^zz ukazała się 
już 11 płyta. Prezentuje się na 
niej „The Andrzej Trzaskowski 
Sextet”, który wykonuje 4 utwo­
ry Trzaskowskiego: Seant, Waria­
cję na temat „Oj tam u baru”, 
The Quibble i Cosinusoidę.

— Liczby podane przez pa­
na wskazują, że jest to istot­
nie poważna rezerwa produk­
cyjna, ale chyba nie jedyna?— Oczywiście, że nie. Na wielkość zbiorów z hektara ma również wpływ sposób na wożenia mineralnego. Mamy wprawdzie kłopoty w okre­sach jesiennych z nawozami, zwłaszcza fosforowymi, lecz przy ich racjonalnym zastoso­waniu można efekty poprar wić. Przeznaczamy na każdy hektar kontraktowanych zbóż ponad 200 kg NPK w czys­tym składniku, ale cóż z tego, kiedy nie wszyscy rolnicy wy siewają je zgodnie z przezna­czeniem — obawiając się wy legania zbóz. Tymczasem wy leganie jest najczęściej na­stępstwem błędów agrotech­nicznych. Wydajemy corocz­nie w tej sprawie sporo in­strukcji i prowadzimy w wo­jewództwie ponad 4 tysiące pól wdrożeniowych, jednak­że wnioski z tych pokazów i fachowe wskazówki nie są jeszcze powszechnie rozumia­ne. A tu tkwi znowu rezerwa

— Oczywiście, że powierzch nia zasiewów w jej obecnej strukturze pozostawia nieco do życzenia. Powinniśmy zwiększyć areał zbóż kłoso­wych o jakieś 2—3 procent, to jest o około 50 tysięcy hekta­rów. Ale w tej sprawne zda­nia są podzielone. Niektórzy fachowcy twierdzą, że w strukturze zasiewów mamy nawet za wiele zbóż. Stano­wisko niesłuszne i trzeba je przełamywać, gdyż produkcja zbóż, zgodnie z dyskusją i po stanowieniami V Zjazdu, jest czołowym problemem. Stwier dzając więc konieczność zwiększenia powierzchni u- praw zbożowych, musimy od­powiedzieć na pytanie: kosz­tem czego? Nie bardzo wi­dzę- możliwość znaczniejszego okrojenia areału upraw ro­ślin przemysłowych mimo du­żego istotnie wzrostu plo­nów. Wchodzą tu w grę po­trzeby przemysłu przetwór­czego, a jeśli chodzi o bura­ki to i potrzeby paszowe. Po zostaje nam jedno: nie zwięk 
szać na razie powierzchni 
tyćh upraw w strukturze za­
siewów lecz dążyć do rejoni­
zacji, by w odpowiedniejszych 
warunkach glebowych/ zwięk­
szyć jeszcze zbiory i dopiero 
stopniowo ograniczać areał.

rezerwa gruntowa tkwi w ty­siącach nieużytkowanych ka­wałków, które widzimy w każdym gospodarstwie. Gdy te kawałki przemnożymy przez 230 tysięcy gospo­darstw indywidualnych i 1000 wielkotowarowych, zdobędzie my niebagatelną powierzch­nię pod uprawę zbóż. Mamy również kilkadziesiąt tysięcy hektarów słabo wykorzysty­wanych gruntów PFZ i w go spodarstwach słabych, które to grunty poprzez komasację i wymianę mogą zwiększyć swą wydajność, czasem naweto 100 procent.
— Z tego wynika, że — po 

pierwsze — znaczne rezerwy w 
produkcji zbożowej wielkopoł 
skiego rolnictwa tkwią w sfe­
rze wydajności ziemi, po dr«i-
gie — w częściowej zmianie 
struktury zasiewów?— Tak iest. A pełne wyko rzystanie tych rezerw pozwo li* na osiągnięcie planowanej na 1970 rok wielkości produk cji towarowej zbóż.Rozmawiał:
KAZIMIERZ JAŻWIECKI

W takim

Łączyć szkołę z życiem
Dokończenie ze str. 3 rok. Niech czują się 'współ­twórcami rzeczywistości. Tyl­ko wtedy ją uszanują.Niezbędnym czynnikiem wy chowania pełnowartościowych kadr inteligencji pracującej iest zdobycie przez każdego studenta określonego zasobu doświadczeń przez osobiste u- czestniątwo w pracy fizycznej

na stanowisku robotnika w czasie wakacji. Uczniowie szkół zasadniczych i techni­ków mają w programie zajęć pracę w „warsztatach”; a gdy by tak zapoznać z fabryką mło dżiej ze szkół średnich ogólno kształcących? Niech by popra­cowali chociaż ze 2 tygodnie i poznali smak 'pracy fizycz­nej.„Takie będą Rzeczypospoli-

,te, jakie ich młodzieży chowa­nie”. A chowanie to musi łą­czyć Szkołę z życiem. Cel osiąg niemy, jeżeli model Wycho­wawczy będzie jednaki i w szkple, i w domu, i w organiza ciach. Ale największą rolę ma do spełnienia nauczyciel — dobrze p-zygotowany, zaanga­żowany. Bez niego na nic się zdadzą najdoskonalsze nawet podręczniki i systemy naucza­nia.
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

— W takim razie, gdzie ma 
my pokrycie dla przewidywa 
----- - ------ pana ! aktualnie

powierzchni u-
nego przez 
zwiększenia
praw zbożowych?— Mogę tu wskazać na real ną możliwość ograniczenia areału upraw roślin pastew­nych w plonie głównym, a produkowanie ich w plonie wtórnym. Mam na myśli po- fplony ozime i ścierniskowe oraz wsiewki traw i roślin motylkowych w zbożach, z przeznaczeniem ich na zbiór masy zielonej przed następ­nym plonem głównym. W ten sposób można oszczędzić spo ro ziemi uprawnej. Ponadto

x Kdfa Zatarta*
KRYTYKA LITERACKA. ESEJE
Artur Sandauer .Samobój­

stwo Mitrydatesa”. Czyt., str. 190, 
zł 20.

Stanisław Marczak-Oborski — 
„Zycie teatralne w latach 1944— 
T9F4”. PIW. str. 306, zł 42.

Tadeusz Buinicki — „Pierwszy 
okres twórczości Henrvka Sienkie 
wieża”. WL, str. 465. z} 40.

Michał Głowiński — „Porządek, 
chaos, znaczenie” (szkice o powie­
ści współczesnej). PIW. str. 254,

Andrzej Cybulski — „Pokolenie 
kataryniarzy” (zapiski z 10-lecia 
Klubu Studentów Wybrzeża



nowoczesne w kształtach
różnokol orowe
naczynia emaliowane

Ozdobą kuchniOpóźnienia w przygotowaniach
do lekkoatletycznych mistrzostw Europy

W9395

Nasz

dalekopisem

Praca

Pomoc domową z gotowa 
niem, przyjmę. Warunki 

’ dobre. Lampego 3 m. 3.
38189g

Ślusarz, potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań, Nał­
kowskiej 15 — Buchwald. 

38015g

Uczeń lub uczennica, do 
krawiectwa, potrzebni. — 
Gwardii Ludowej 24b.

37979g

„zielonych hokeistów"

Opiekunkę do dziecka — 
przyjmę. Ratajczaka 24 
m. 16. 37710g

W tych dniach odbyło się zebra 
nie poszerzonego zarządu Polskie 
go Związku Hokeja na Trawie. 
Obrady poświęcone były licznym 
sprawom organizacyjnym oraz 
przygotowaniom do nowego sezo 
nu i ocenie pracy Ośrodka Spor­
towego, w którym trenują nasi 
przyszli reprezentanci na Igrzys­
ka Olimpijskie.

W planach rozgrywek naszych 
hokeistów przewiduje się spotka­
nia m. in. z Holandią, NRD, Wę­
grami, Francją, Austrią itd.. za­
równo w kraju jak i za granicą.

(x)

PIERWSZA PORAŻKA
We Frankfurcie nad Odrą rozpo 

czął się międzynarodowy turniej 
piłki ręcznej młodzieżowych zes­
połów z krajów socjalistycznych.

W pierwszym meczu nasi młodzi 
reprezentanci przegrali z pierwszą 
drużyną NRD 20:34 (7:15). W pozo­
stałych spotkaniach: ZSRR — Buł 
garia 36:14 (19:6). NRD II — Węgry 
18:13 (10:5).
BEZ LUBANSKIEGO I OSLIZŁY

Piłkarska reprezentacja Polski 
wyjechała w poniedziałek na 3-ty 
godniowe tournee po Ameryce Po 
łudniowej. Inauguracyjny pojedy­
nek odbędzie się w Bogocie już 4 
grudnia. Ekipa polska udała się w 
17-osobowym składzie. Nie wyje­
chali kontuzjowany Lubański oraz 
chory Oślizło. Do zespołu dołączo­
no obrońcę Wrażego.

KOLARSKI REKORD ŚWIATA
20-letni kolarz szwajcarski — Xa 

ver Kurmann — ustanowił rekord 
świata amatorów na torze na dy­
stansie 10 km, uzyskując czas 
12.26,2. Poprawił on poprzedni re­
kord o 7,6 sek.
PORAŻKA MISTRZÓW ŚWIATA
W Pradze odbyło się towarzys­

kie, międzypaństwowe spotkanie 
w piłce ręcznej mężczyzn, w któ­
rym ubiegłoroczny mistrz świata 
•— Czechosłowacja, przegrała z Ju 
gosławią 18:19 (10:11). (za)

Rajd Londyn Sydney

Ostatnia wizyta przedstawicieli 
Atenach dała negatywne wyniki, 
poczęciem IX mistrzostw Europy 
pracy, że organizacja tej imprezy 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Eu 
ropy są bowiem jedną z najpoważ 
niejszych międzynarodowych im­
prez. Do Aten przyjedzie ok. 1000 
zawodniczek i zawodników z 30 
krajów. Spodziewany jest też przy 
jazd ok. 500 dziennikarzy z całe­
go świata. Mistrzostwa odbędą się 
w dniach 16—21 września 1969 r.

Przyznając Atenom organizację 
IX mistrzostw Europy Międzynaro 
dowa Federacja Lekkoatletyczna 
jako pierwszy warunek postawiła 
rozwiązanie problemu transmisji 
telewizyjnych. Do 1968 r. nie by­
ło bowiem możliwości przeprowa­
dzenia bezpośrednich transmisji 
z Grecji do innych krajów euro­
pejskich. Podobno przedstawiciele 
telewizji greckiej zawarli porożu 
mienie z Włochami o współpracy. 
Kraje należące do Interwizji i 
Eurowizji (w tym także Polska) 
otrzymały zapewnienia, że prze­
bieg mistrzostw będzie mógł być 
v/ całości transmitowany. Jak wy 
nika z nieoficjalnych doniesień 
pierwszy warunek został spełnio­
ny.

Drugi warunek, to odpowiednie 
przygotowanie stadionu, na któ­
rym mogą być rozegrane IX mis 
trzostwa Europy. Zawody zostaną 
przeprowadzone na niewielkim 
stadionie im. Georgesa Karaiska- 
kisa. Trybuny tego obiektu mogą 
pomieścić tylko 40 tys. widzów. 
Stadion nie posiada jeszcze odpo­
wiedniego zaplecza — szatni, urzą

komitetu olimpijskiego IAFF w 
Okazało się, że na rok przed roz- 
jest jeszcze do wykonania wiele 
nasuwa wiele zastrzeżeń.
dzeń technicznych, boisk treningo 
wych oraz centrum prasowego. 
Zapewnienie odpowiednich warun 
ków pracy sprawozdawcom prasy,
radia i telewizji jest poważnym 
problemem. (PAP)

Dwa występy 
rumuńskich pięściarzy 

w Wielkopo sce

Do nabycia we wszystkich 
sklepach z artykułami

gospodarstwa
arged domowego

Fińskich n:espo^2ianek 
ciąg dalszy

W dalszym ciągu rozgrywanego 
w Moskwie międzynarodowego tur 
nieju hokejowego, w poniedziałek 
spotkały się zespoły Kanady i Fin 
landii. Mecz przyniósł remis 2:2 
(2:1, 0:1, 0:0).

Po trzech meczach prowadzi 
ZSRR I 2 pkt., przed ZSRR II rów 
nież 2 pkt., oraz Kanadą i Finlan 
dią — po 1 pkt.

Przed decydującym etapem-gigantem
Do poniedziałku wieczora organizatorzy rajdu Londyn — Sydney 

nie ogłosili jeszcze oficjalnych wyników pierwszej części . rajdu, 
która zakończyła się w niedzielę wieczorem w Bombaju. Podano 
jedynie do wiadomości, że do południa w poniedziałek czasu miej­
scowego przybyło do Bombaju 69 załóg, 15 definitywnie wycofało 
się z imprezy, natomiast 14 pozostałych samochodów znajdowało się 
jeszcze na trasie między Kabulem i Bombajem.

Ogłoszorfar -również nieoficjalną 
klasyfikację pierwszych pięciu za 
łóg. Oto ona-.

1. Clark i Anderssen (W. Bryta­
nia i Szwecja) na „Ford Lotus- 
Cortina” — 12 pkt. karnych, 2. 
Steapalaere i Lampinem (Belgia 
i Finlandia) na „Ford 20 MRS” — 
20 pkt., 3, Bianchi i Ogier (Belgia 
i Francja (na „Citroen DS 21” — 
21 pkt.. 4. Hopkirk i Nash (W.
Brytania) na „MBC 1800” .22
pkt., 5. Aaltonen i Liddon (Fin­
landia i W. Brytania) na „BMC 
1800” — 24 pkt.

Polska załoga Sobiesław Zasada 
i Marek Wachowski zajmuje we­
dług nieoficjalnych doniesień, 13 
miejsce z 40 punktami karnymi.

Wszyscy zawodnicy, którzy przy

byli do Bombaju odpoczywają po 
8 dobach jazdy non stop. W śro­
dę, zawodnicy wypłyną statkiem 
z Bombaju do australijskiego por­
tu Freemantle. by z tej miejsco­
wości wystartować 13 bm. do de­
cydującej rozgrywki na trasie do 
Sydney długości ok. 6 tys. km.

Kierowcom Clarkowi i Andersse- 
npwi groziła dyskwalifikacja, po­
nieważ zgubili na trasie książkę 
wozu. Otóż lak podali organizato­
rzy — londyński „Daily Express”, 
dokument ten jest już w drodze 
do Bombaju. Tak więc zawodni­
cy ci otrzymają nagrodę w wyso­
kości 2 tys. funtów szterlingów. 
która przewidziana była dla naj­
lepszej załogi pierwszej części raj 
du. (o-za)

S9K

Dnia 30. XI. 1968 r. zmarł nasz emerytowany 
długoletni pracownik, nieodżałowanej pamięci 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

KAZIMIERZ WĄSIKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. XII. br. o go­

dzinie 11.20 na cmentarzu na Junikowie.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego 
składają:

SAMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJA
Wytwórni Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu.

K9577

łDnia 1 grudnia 1968 r. zmarła po długich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., prze­
żywszy 75 lat, nasza najukochańsza i najtro­

skliwsza matka, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra i ciocia, śp.

WIKTORIA SIUDZIŃSKA
z domu OKUNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godzinie 10.50 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku

RODZINA
38114g

W dniu 3 grudnia 1968 r. zmarł w wieku 66 lat, 
zastępca dyrektora Oddziału Wojewódzkiego 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń

SYLWESTER BARTZ
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Medalem 10-lecia PRL.
Zmarły był znanym i cenionym działaczem

Zjednoczonego
Frontu Jedności

W Zmarłym 
i nieocenionego

Stronnictwa Ludowego oraz 
Narodu.
tracimy wybitnego działacza 
kolegę.

ęześć Jego pamięci! 
PREZYDIUM 

WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU ZSL 
w Poznaniu. K9597

i « umną....■ii—^H—sei

WtELKoFbtZKI

POZNAN 
Grunwaldzka 19

Staraniem Poznańskiego Okręgo 
wego Związku Bokserskiego odbę 
dą się w Wielkopolsce, w grudniu 
dwa spotkania międzynarodowe. 
Przeciwnikami drużyny Cluj (Ru 
munia) będą dwa zespoły naszego 
okręgu.

Pierwszy mecz Cluj — Kalisz od 
będzie śię 13 bm. w Kaliszu. Barw 
w tym spotkaniu za wyjątkiem 
Józefiaka z Olimpii w wadze śred 
niej bronić będą zawodnicy klu­
bów terenowych: Zagłębia Konin, 
Prosny, która da do drużyny naj 
więcej pięściarzy, Sremskiego Klu 
bu Sportowego i Sokoła z Piły.

Drugi mecz rozegrany zostanie 
20 bm. w hali MTP przy ul. Śnia­
deckich. Wystąpią drużyny Pozna 
nia 1 Cluj. W tym meczu oglądać 
będziemy najwięcej bokserów 
Olimpii i kilku z pozostałych klu 
bów.

Ustalenie ostatecznych składów 
nastąpi w najbliższych dniach. (x)

Józef Szmidt 
honorowym 

sportowcem 1968 r.
Otwarty został XXXII Plebiscyt 

„Przeglądu Sportowego” na 10 
najlepszych sportowców Polski w 
bieżącym 1968 r. Będzie to równo
cześnie jubileuszowy XX 
scyt przeprowadzony w 
powojennym.

Pierwszy kupon ukaże 
„Przeglądzie Sportowym”

plebi- 
okresie

Się w 
w naj-

bliższy czwartek a ostatni 4 stycz­
nia 1969 r., która to data będzie 
dniem zamknięcia plebiscytu. Wy 
nlki ogłoszone zostaną jak zwy­
kle na balu mistrzów sportu 11 
stycznia 1969 r.

Kolegium redakcji „Przeglądu 
Sportowego” postanowiło, na 
wniosek czytelników, ogłosić ho­
norowym sportowcem 1968 r. zna 
komitego trójskoczka Józefa 
Szmidta. Postawa tego reprezen 
tanta w Meksyku, jego ambitna 
walka 1 zajęcie, świetnym wyni­
kiem, .miejsca wśród najlepszych, 
mimo kontuzji — na takie wyróż 
nienie na pewno zasługuje. Nie 
zdobył medalu, stracił rekord świa 
ta, ale jest wzorem hartu i po­
święcenia. Przykładem jak trzeba 
walczyć wbrew przeciwnościom 
losu.

Również Express Poznański, w 
poniedziałkowym numerze ogło­
sił XI Plebiscyt na dziesiątkę naj 
lepszych sportowców Wielkopolski 
w 1968 r. Pierwszy kupon upo­
ważniający do wzięcia udziału w 
plebiscycie ukazał się w ponie­
działkowym numerze EP. (o-za)

tW dniu 2 grudnia 5968 r. odeszła nasza naj­
droższa mamusia i żona

WALERIA RUDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 13 na Junikowie.
w czwartek, dnia 5 bm.

38149g
MĄŻ, CÓRKA I SYN

tDnia 3 grudnia 1968 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.
Michał pielin

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA I SYNOWIE Z RODZINAMI

381682

Dnia 2 grudnia 1968 r. zakończył swój praco­
wity żywot, mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy tatuś i najtroskliwszy dziadziuś, śp.

JAN WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 gru­

dnia br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Poznań, Sikorskiego 8, 
św. Rocha 4 B.

Strapieni w nieutulonym żalu
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

38190g

Dnia 1 grudnia 1968 r. zmarł nagle

TEODOR HEJWOSZ 
długoletni pracownik Fabryki Papieru Malta. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4. XII. 

br. o godz. 15 na cmentarzu w Zegrzu.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY 
Poznańskich Zakładów Papierniczych — Malta. 

38l20g

i stoisku PDT

Studencka Spółdzielnia Pracp 
»AK ADEMIK«ŚWIADCZY USŁUGI DLA LUDNOŚCI Z ZAKRESU:

korepetycji, 
sprzątania mieszkań, klatek schodowych itp. 
kopania ogródków, 
pilnowania dzieci, 
pomocy przy przeprowadzkach, 
prac plastyczno - dekoracyjnych, 
innych.adres: POZNAN, UL. DOŻYNKOWA nr 9, bl. G oraz KÓRNICKA nr 5, telefon 476-02. 729-24.

REJONOWY DOZOR TECHNICZNY 
W poznaniu'

mieszczący się dotychczas przy ul. Chudoby 5
ZAWIADAMIA O PRZENIESIENIU
SWOICH BIUR i LABORATORIÓW

NA ULICĘ MAŁECKIEGO 29
K9325

Pracownicy poszukiwani

Przetargi
Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w 
Gorzowie Wlkp., ul. Łokietka nr 8, tel. 22-16 — ogła­
sza PRZETARG na wykonanie TULEJEK z gwintem 
1 1/4 (lewy, prawy) w ilościach: 
— 5.000 szt. rok 1968 z materiału powierzonego
— 50.000 szt. rok 1969 z materiału wykonawcy

Warunki dostawy do uzgodnienia na miejscu. 
Wzory znajdują się w Spółdzielni.
Składanie ofert do godz. 12 w dniu przetargu.
Przetarg otwarty odbędzie się w trze-

cim dniu o godz. 12, po ukazaniu się ogłoszenia.
K9357

Stolarze, lub przyuczeni, 
potrzebni do produkcji 
uli. Utrzymanie, mieszka 
nie — zapewnione. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1127p.

Sprzedaż

Sprzedam — stół, biurko, 
szafę, tapczan. Senator-
ska 16 m. 2. 37664g

Wózki dziecięce, bliźnia­
cze poleca Wytwórnia — 
Chojnacki, Poznań, Zbą- 
szyńska 12 tel. 440-50.

37525g

SprZedam 5-letnią klacz 
i platformę. Poznań — 
Szczepankowo, Glebowa 
16. 37789g

Dogi rodowodowe, żółte 
— sprzeda Hodowla, Ire­
na Czepe, Złocieniec, tel.
151.

1

1132p.

Garaż blaszany motocyk­
lowy, sprzedam. Poznań, 
Poznańska 37 m. 2.

37281g

Matrymonialne
iragniesz szczęsu/Aegc 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K8241
Samotny, niezależny, wy­
kształcony, kilka zawo­
dów, pozna przystojną, 
kulturalną panią, najchęt 
niej ze wsi. w średnim 
wieku, dobrze sytuowa­
ną. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzka 19 dla 1130p.

aj większą ilość ofert po
siada Prywatne
Matrymonialne 
ka” Warszawa,

Biuro 
„Syren- 
Elekto-

ralna 11. Informacje 10
zł znaczkami. K7739

+ W dniu 1 grudnia 1968 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., moja ukochana 

i troskliwa żona, przeżywszy lat 58,

STEFANIA SPRINGER
z domu JANICKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, MATKA I RODZINA

Poznań, Przemysłowa 68 m. 5. 380n''

+ Dnia 27 listopada 1968 r. zakończyła we Fran­
cji, po ciężkich cierpieniach swe czynne 

i pracowite życie, nasza najlepsza matka, teś­
ciowa i babunia, śp.

JOANNA JÓZEFIAK
z domu SPYCHAJ

Pogrzeb odbył się 30 listopada 1988 r. na 
cmentarzu polskim w Ostricourt.

O bolesnej stracie zawiadamia

Teodozewo, Wronki, Ostricourt. 38033R

+ W dniu 30 listopada 1968 r., po niedługich 
cierpieniach, zakończyła swoje pracowite 

życie, zawsze pełne poświęcenia dla nas i dla 
bliźnich, moja najukochańsza żona, nasza droga 
matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 74, śp.

JADWIGA ZANTO
z domu WENTZEL

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. XII. br. o go­

dzinie 14.15 na Junikowie,
Poznań, ul. Wrocławska 14 m. 5. 38057?
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Spółdzielnia Pracy Metalowo-Urzewna „Zdobycz Ro­
botnicza” w Drezdenku, ul. Poniatowskiego 11, te­
lefon 27* — Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie wyrobów metalowych z materiału wy­
konawcy:
1. Wkręty specjalne M-8, długość wkrętów 14 mm 

z łbem okrągłym, 0 18 mm z nacięciem na wkrę­
tach — szt. 180.000.

2. Nakrętki specjalne M-6, okrągłe 0 6 mm, wyso­
kość h=6 mm z łbem kulistym z podstawą sześ­
ciokątną — szt. 80.000.

3. Frezy czpieniowe i palcowe do mechanicznej ob- 
bróbki drewna ca 200 szt.

Dostawy: poz. 1 — od m-ca stycznia 1959 roku 
po ca 10—15 tys. szt. miesięcznie: 
poz. 2 — od m-ca stycznia 1969 roku 
po ca 7—15 tys. szt. miesięcznie;
poz. 3 — termin wykonania I—II kw. 69 r.

Właściwe terminy i ilości do uzgodnienia po odby­
ciu przetargu.

Do poz. 1—2 na prośbę telefoniczną lub pisemną 
prześlemy wzory.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz uprawnione zakłady 
prywatne.

Oferty z podaniem ceny z-a 1 sztukę wyrobu, wa­
runków dostaw z oświadczeniem o zapoznaniu się z 
warunkami przetargu należy składać w zalakowa­
nych kopertach z napisem „Przetarg na...” (podać 
nazwę wyrobu) w Biurze Spółdzielni do dnia 14. XIU 
1963 r. do godz. 15.

Otwarcie kopert nastąpi komisyjnie w dniu 20. XIL 
1968 r. o godz. 9 kolejno wg podanych wyżej wyro­
bów w Biurze Spółdzielni w Drezdenku przy ulicy 
Poniatowskiego 11.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub uniewat-
nienie przetargu bez podania przyczyn. K9178
— LEKARZA WETERYNARII łub TECHNIKA WE­

TERYNARII z odpowiednią praktyką —
zatrudni zaraz: Przedsiębiorstwo Gospodarki Zwie­
rzętami Rzeźnymi w Poznaniu, ul. Garbary 106/108.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia. K9263
Poznańskie Restauracje Dworcowe „WARS” w Po­
znaniu, Dworzec Główny — poszukują

pracownika na stanowisko SZEFA KUCHNI, 
Zgłoszenia prosimy kierować do Komórki Kadr 
przedsiębiorstwa — Poznań, Dworzec Główny, po­
kój 57.K9419
Zatrudnimy:

— MURARZY szamotowych,
— MURARZY kominowych i budowlanych,
— POMOCNIKÓW MURARSKICH.

Zgłoszenia osobiste i listowne przyjmuje
Zarzad Spółdzielni Pracy Budownictwa Prze­
mysłowego — Poznań, ul. Hibnera 6. W9473

Przedsiębiorstwo Handlu Detalicznego „Jubiler”
w Poznaniu, plac Wolności 3 — zatrudni:
— ZEGARMISTRZÓW — w zakładach w Kole, Ko-

ninie, Kaliszu
ZŁOTNIKÓW — w Pile i Koninie. W9461

E3

+ Dnia 1 grudnia 1968 r. odeszła od nas na za­
wsze, po kilkuletniej chorobie, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsża sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

MARIA KOPERSKA
Z domu KONOPIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 grudnia 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamia z głębokim żalem
RODZINA

38089P

W dniu 1. XII. 1968 r. zmarła nasza była pra- 
cowniczka

STEFANIA SPRINGER
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4. XII. 1968 r. 

o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej, 
o czym zawiadamiają

DYREKCJA — KOLEŻANKI I KOLEDZY 
RADA ZAKŁADOWA

Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarniczego
w Poznaniu. K9576

Dnia 1 grudnia 1968 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., śp.

Inż. HENRYK SYLWESTRZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godzi 14 na cmentarzu regionalnym Główna — 
Miłostowo.

O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Warszawska 75 m. 6. 38097g
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Środo

Barbary

Słońce: 7.43—15.42

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 „Przedwioś 
nie”; NOWY — g. 16.30 „Kłopoty 
zbója Madeja”; OPERA — g. 19 
„Dziś do Ciebie przyjść nie mo­
gę”; OPERETKA — g. 19 /przedst, 
zamkn.); MARCINEK — próby.

KINA
GNIEZNO Polonia: „Lalka”; 

KOŚCIAN: „Śmierć biurokraty”; 
LESZNO: „Lalka”; NOWY TO­
MYŚL: „Największe widowisko 
świata” i „Błedne gwiazdy Wiel­
kiej Niedźwiedzicy”; OBORNIKI: 
„Fabryka nieśmiertelnych”; ŚREM 
Słonko: „Intrygantki”; Klubowe: 
„Mroźny poranek”; ŚRODA: ..Fan 
tomas wraca”; SZAMOTUŁY: 
„Siedmiu w blasku złota”; WĄ­
GROWIEC: „Czterej pancerni i 
pies” i '„Skarb bizantyjskiego 
kupca”; WRZEŚNIA; „Hrabina 
Cosel” i „Jesteśmy z partią”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka Zachodnia”.

MUZEA

Archeologiczne fWodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

.Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Miizycznvcb (Sta­
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 19) — g. 11—17.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) - g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — (g. 9—15).
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Jozef Struś z Poznania — lekarz 
i uczony Odrodzenia”, g. 12—18.

BWA (St. Rynek — Arsenał) — 
Malarstwo 1 rzeźba J. Berdyszaka 
— g. 10—18 (do 8.XII.).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP PPR i PZPR w 
Wielkopolsce" — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Człowiek i tego świat dzisiejszy* 
— wystawa J. Kallszana — g 
10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny PTF” — g. 10—19.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 1) 
— wystawa reliefów” I. Rosoło- 
wicza z Wrocławia; Salon Galerii 
— Obrazy H. Wańka (do 10.XII).

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Ireny Zmarzlin 
skiej-Dzlsiewskiej — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — 
g. 9-15.

Pałac Kultury (hall I ptr.) — 
wystawa fotogramów uczestników 
pracowni historii sztuki — g. 10— 
18 (do 10 bm.).

RADIO

ŚRODA: PROGRAM I: Fala 1322 
m i UKF 66,62 MHz (do g. 17),* 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Mo­
zaika mel. rozrywk.; 9 Dla klas 
I—II „Z piosenką jest nam weso­
ło”; 9.20 Muz. baletowa; 10 „Ko­
chaj cierpliwie” fragm. 3 pow.; 
10.20 Gra i śpiewa Chór i Kapela 
Rozgł. Śląskiej; 10.45 „Kopalnia 
jutra” reportaż; 11 Dla kl. VII 
„Polskie rakiety” rep.; 11.20 Mel. 
rozrywk.; 11.30 Radiowa Estrada 
Piosenkarzy — śpiewa Bohdan 
Łazuka; 11.45 Public, międzynar.; 
12.10 „Koncert z Polonezem”; 13 
Dla kl. 1—II „Kolorowe listy”; 
13.20 „Górnicy — górnikom”; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 Re­
portaż J. Peteckiej pt. „Fedrun- 
kowe starcie”; 14.20 Francois- 
Couperi — Suita taneczna; 14.40 
Spotkanie z piosenką radziecką; 
15.05 „Nasze spotkania — NRD”; 
15.30 Dla dzieci „Przylądek Dobrej 
Nadziei” fragm. I książki; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 Konc. 
pt. „Barburkowe święto”; 18.40 
Muz, i Aktualn.; 19.20 „Wiejskie 
spotkania”; 19.35 Konc. życzeń; 
20.40 Konc. z nagrań Chóru a ca- 
ppella PR i TV w Krakowie; 21 
Koncert chopinowski; 21.30 „Kara­
bin i pióro” — o twórczości J. 
Korczaka; 22 Przegląd wydarzeń 
ekonomicznych; 22.20 Do tańca za­
praszają orkiestry; 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Program 
nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Abyśmy zawsze 
pecha mieli” reportaż; 8.50 W ryt­
mie na 3/4; 9 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
9.35 „Zielone sygnały”; 9.50 Gra 
Zespół gitarzystów „The Ventu- 
res”; 10 Instrument, fragm. z o- 
per; 10.25 „Nad książkami Andrze­
ja Struga”; 11.25 Utwory kompozy 
torów baroku; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.15 Gra Kapela W. 
Surdyka; 13.25 „Czego Donners- 
marckowie nie umieli przewi­
dzieć” fr. książki pt. „Skarb Don-

Z Gnieźnieńskiego

10D kół gospodyń wiejskich
Ożywioną działalność wśród kobiet powiatu gnieźnieńskie­go prowadzą Koła Gospodyń Wiejskich. Zrzeszają one 3 568 kobiet w 100 kołach. W bieżą­cym roku zostało zorganizowa nych 11 kół oraz przyjęto 741 członkiń.Przeprowadzono 21 kursów racjonalnego żywienia, w któ­rych uczestniczyło 521 kobiet oraz 6 kursów kroju i szycia z Udziałem 126 członkiń. Po raz pierwszy w bieżącym roku na terenie powiatu przeprowa dzono szkolenia i pokazy prak tyczne w zakresie uboju zwie rząt domowych i przetwór­stwa mięsnego przy dużej po­mocy Zakładów Mięsnych w Gnieźnie.

czek na spektakle do gnieźnień skiego Teatru oraz do Operet­ki Poznańskiej. Poza tym za­rządy większości kół gospodyń wiejskich biorą aktywny u- dział w radach klubów wiej­skich i radach świetlicowych.Program działania na rok przyszły zakłada m. in. zorga­nizowanie 9 dalszych kół go­spodyń wiejskich, 3 teatral­nych zespołów amatorskich, 14 punktów szkolenia rolniczego wyłącznie dla kobiąt oraz wspólnie z TPD i Wydziałem Oświaty i Kultury Prezydium PRN zorganizowanie w 13 wsiach dziecińców wiejskich.(zk)

Poznając historię i tradycję ojczystą 
lepiej zrozumiemy dzień dzisiejszy

Z4IW po V Zjeździe partii

Znana z aktywności społeczno-politycznej w okresie przed 
zjazdowym wielkopolska organizacja Związku Młodzieży 
Wiejskiej, przystępuje obecnie do nowego etapu pracy ideo- 
wo-wychowawczej. Sprawy treści i formy tej działalności 
rozpatrywało ostatnio plenum organizacji wągrowieckiej 
ZMW, w którym uczestniczył I sekretarz KP PZPR, były 
działacz Związku — Bogusław Pawlaczyk.W referacie i dyskusji zasta nawiano się przede wszystkim nad tym, w jaki sposób trady­cyjne metody pracy wzbogacić o nowe formy i treści wypły­wające z uchwały V Zjazdu PZPR. Jak podkreślano, ambi­cją organizacji jest objąć

Oprócz szkolenia kursowego prowadzone były prelekcje. Wygłoszono 20 prelekcji o ho­dowli drobiu, 16 o hodowli zwierząt rzeźnych oraz 25 do­tyczących ogródków działko­wych, ogrodnictwa i warzyw­nictwa.W zakresie oświaty sanitar­nej KGW zorganizowały 65 spotkań z lekarzami. Porady higieniczno-kosmetyczne wpro wadzono w 42 kołach. Koła Go spodyń Wiejskich zabrały się do bielenia pomieszczeń gospo darczych oraz biorą udział w porządkowaniu wsi i tym sa­mym czynnie włączają się do konkursu „Wzorowa wieś —, wzorowy sołtys”.. Działalność kulturalno-oś­wiatowa przejawia się w orga nizowaniu zbiorowych wycie-

Zanim nadejdą śnieżyceTylko dzieci się martwią, że trzeby wkroczy do akcji od- święta za pasem, a śniegu anina lekarstwo. Cieszą się nato­miast kierowcy, że drogi wol­ne od śniegu i gołoledzi. Pra­cownicy rejonów dróg publicz nych nie oglądając się na po­godę spełniają swoje codzien­ne powinności. Nawieziono żwir, kończy się ustawianie drewnianych płotków, doglą­da sprzętu, który w razie po-
Marian Majewski, starszy maga­
zynier Powiatowego Zarządu Dróg 
Lokalnych w Śremie dokonuje 
przeglądu filcowych butów przed 
ich wydaniem. Pozostała jeszcze 
ostatnia partia cieplej odzieży.

śnieżnej.Piasek, sprzęt i maszyny to jeszcze nie wszystko. Ważny jest człowiek, który ten sprzęt będzie obsługiwał, trzeba więc ludziom stworzyć właściwe warunki pracy. Stąd magazy­ny poszczególnych rejonów i powiatowych zarządów pusto szeją. Wydaje się ciepłe obu­wie i odzież ochronną, ręka­wice itp. Na wkroczenie do ak cji czekają specjalne termosy w których dowożony będzie ciepły posiłek.
Z Leszna

Fot. (2) —
(za)

H. Kamza

wiązywali niemal wszyscy u- czestnicy dyskusji, konfrontu­jąc je z nie zawsze łatwymi warunkami życia codziennego. Mówił o nich m. in. Czesław Szkudlarz z Czernina, który wyniesione z SPR przekonania o możliwości nie tylko podnie sienią własnego gospodarstwa lecz i przykładu dla innych, mu siał zweryfikować w zetknię­ciu się z niedomogami pracy GS, brakami nawozów, nieter minowymi dostawami materia łu siewnego, mitręgą na punk tach skupu itp. Z wypowiedzi Danuty Grzelczak z Czesławie i paru innych mówców wyni­kało, jak wielką rolę w wycho waniu i kształtowaniu postaw ideowo-moralnych młodzieży przypisuje się na wsi filmowi, a zwłaszcza telewizji. Przy klu bach kawiarniach i świetlicach powstają kluby dyskusyjne, których uczestnicy uczą się pa trzeć i oceniać filmy, reporta­że, przedstawienia. Właśnie te lewizja stanowi okno w sze­roki świat polityki, kultury i sztuki.Tym większa winna być tro ska o właściwy dobór progra­mów, nadawanych filmów i sztuk teatralnych, kształtują­cych ludzkie postawy, u- czących politycznego myślenia. Bowiem — jak podkreślił to w swym wystąpieniu I sekre­tarz KP PZPR Bogusław Paw­laczyk — nakreślona uchwałą V Zjazdu wizja kraju kszta^to wana będzie nie tylko poprzez wzrastające nakłady inwesty­cyjne, ale przede wszystkim przez ludzi, którzy muszą być świadomi celów swego działa­nia, przepojonych naszą ideolo gią i zaangażowanych w dzie­le budownictwa socjalistycznej ojczyzny.

swym oddziaływaniem ideowo -wychowawczym całą młodzież wiejską. W wystąpieniach dy­skutantów dominowała troska o to, by zaszczepić tej młodzie ży poczucie odpowiedzialności za losy kraju, za dalszy roz­wój socjalizmu, by przygoto­wać ją do podjęcia przyszłych obowiązków w służbie narodu. Podkreślano, że w pracy poli­tycznej i szkoleniowej szcze­gólnego znaczenia nabierają .takie tematy jak: obowiązki i prawa obywateli PRL, rewizjo nizm i imperializm, neofa- szyzm zachodnioniemiecki, an­typolska dywersja kół syjoni­stycznych, problematyka demo kracji socjalistycznej w życiu codziennym itp.Wiele uwagi poświęcono kształ towaniu historycznej świado­mości młodzieży. Do .tej pory bowiem zbyt mało poświęcano uwagi zrozumieniu procesów historycznych. Często historię sprowadzano jedynie do kon­frontacji tego, co było przed wojną, z tym, co jest obecnie. Obchodzenie rocznic sprowa­dzano zwykle do formalno-wi dowiskowej strony wieczornic, wręczania kwiatów itd. Tym­czasem, aby zrozumieć histo­rię nie wystarczy traktować jej tylko uczuciowo, ale trze­ba przeżywać ją również inte­lektualnie. Dlatego wielkie rocznice obchodzone obecnie przez nasz kraj, związane z 50-leciem odzyskania niepodle głości i Pows.tania Wielkopol­skiego, 25-leciem Polski Ludo wej, nie mogą być sprowadzo­ne do uroczystych galówek.

Reorganizacja ADMW celu dalszego usprawnie­nia obsługi administrowanych

Zamiast dotychczasowych
poprawy warun-domów

sióstr pogotowia
usta-

Kurs sióstr 
pogotowia PCKZarząd Wojewódzki Polskie go Czerwonego Krzyża w Poz naniu zawiadamia, że w lu­tym 1969 r. rozpocznie się w Ostrowie Wlkp. 4-miesięczny

Marian Dopie­
rała i Jan Szym 
czak pracowni-

ków bytowych mieszkańców, Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Lesznie za­mierza od Nowego Roku zre­organizować działalność admi­nistracji domów mieszkalnych.trzech administracji utworzy się dwie, lecz z większym per sonelem, umożliwiającym ope ratywniejsze funkcjonowanie.Miejski ‘Zarząd Budynków Mieszkalnych w Lesznie zreali zował za trzy kwartały br. pla nowaną akumulację w 87,5 proc, plan remontów kapital­nych w 66,8 proc., a plan re­montów i usług w 74,6 pro­centa. (r)

Wągrowiecka organizacja
F. B.

kurs PCK.
cy Rejonu 
Publicznych 
Kościanie

Dróg
w

Szkolenie odbywać się bę­dzie 2-3 razy w tygodniu w godzinach popołudniowych w Ostrowie w Ośrodku Szkole­nia Sanitarnego PCK ul. PPR 20. Kandydatkami mogą być osoby w wieku 18-45 lat.Dokumenty: wniosek, życio­rys, fotografię, odpis świade­ctwa ukończenia co najmniej 7 klas szkoły podstawowej — przyjmuje Zarząd Powiatowy PCK w Ostrowie Wlkp. ul. PPR 20 (tel. 36-44) codziennie w godzinach urzędowych do 25 stycznia 1969 r. (na)
nersmarcków”; 13.45 Z muz. sło­
wiańskiej; 14.20 Z nagrań Ork. E- 
stradowej Radia i TV Radzieckiej; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Z poi 
skiego ekranu; 15.20 Górniczy stan 
niech żyje nam; 15.45 „Tajemnice 
strażackiego kalendarza” z cyklu 
„Z butelką na czołg”; 17.10 Mar­
gines muzyczny; 17.50 Aud. oświa­
towa; 18.10 „Trochę cyny” opow.; 
18.30 Radiowy Klub Eksporterów; 
18.45 Jęz. francuski; 19.07 Nowiny 
i nowinki muzyczne; 19.30 Teatr 
PR „Wyorane kamienie” słuch.; 
20.15 Śpiewa „Śląsk”; 20.45 Mel. 
rozrywk.; 21.31 Nowe nagrania 
Ork. P. Radia i TV w Krakowie;
22.20 „Książki, które na was Cze- / 
kają”; 22.50 I aud. z cyklu „Gwiaz/ 
dy dawnych scen operowych”;
23.15 Międzynar. Uniwersytet Ra­
diowy; 23.25 Muzyka na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, ---- "
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21

6.30, 
23.50.

7.30,

66,62 MHz;PROGRAM III: UKF
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mańkut” pdc. 2 pow.
17.40 Mistrzowskie wykonania mu
zykiz jazzowej — Wes Montgome- 

/ry; 18 Ekspresem przez świat;
18.05 Herbatka przy samowarze;
18.25 Przebój za przebojem; 19 
Pow. w wvd. dźwiękowym „Kilka
dni w Reno”; 19.30 Duety, terce-

wiajq drewnia­
ne plotki zabez 
pieczajace dro­
gi przed śnieżny 
mi zawiejami. 
Dziennie, jak 
nas zapewniają, 
ustawią 90 do 
120 segmentów.

ZMW pragnie upowszechnić doświadczenia powiatu gnieź­nieńskiego zdobyte z pięknej akcji zbierania pamiątek i do­kumentów historycznych — spisywania wywiadów z uczest nikami walk narodowo-wyzwo leńczych, weteranami ruchu ro botniczego i ludowego. W o- parciu o zebrane materiały ko ła ZMW organizować będą lo­kalne wystawy historyczne.Historia i doświadczenia mi nionych pokoleń, to funda­ment, na którym młodzież two rzyć będzie dalsze dzieje naro du. Musi jednak zdobywać również własne doświadczenia, których najlepszą szkołą jes,t aktywny udział w życiu i pra­cy narodu. Nie może więc za­braknąć młodych w decydowa niu o żywotnych sprawach wsi i regionu. Praca dla kraju, wsi, aktywny udział w kształ towaniu dnia dzisiejszego i perspektyw naszego kraju, to najlepsza droga do wzbogaca­nia własnych doświadczeń i formowania patriotycznych po staw.Do tych ogólnych zasad pra­cy ideowo-wychowawczej na-
Cielęce trojaczki
W Spółdzielni Produkcyjnej w 

Goniembicach (powiat leszczyń­
ski), urodziły się cielęta — tro-
jaczki. Cielęta poinformował

ty, kwartety; 19.50 Trudne spra­
wy dzieci — gawęda; 20 Reminis­
cencje muzyczne — Złota dziesiąt 
ka; 20.45 „Szósta pani Pendera- 
ke” słuch.; 21.10 Pół wieku pol­
skiej piosenki; 21.30 W 10 dni do­
okoła Śląska; 21.50 Opera — G. 
Verdi’eg0 „Falstaff”; 22.07 Śpiewa 
Otis Reding; 22.15 Wiersze dla 
Barbary; 22.35 Koszęcińskie po- 
gwarki; 23 Poetyckie nowości wy­
dawnicze — T. Gajcy; 23.05 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewają soleni- 
zantki; 24 Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA
ŚRODA:(19.15 — Fab. film polski 

„Święta wojna”; 10.55—11.25 — „FL 
zyka” (kl. VIII) - „Masa”; 15.16 
— Matematyka w szkole „Symetria 
odcinka i kąta, zastosowania”; 15.40 
— Politechnika TV „Matematyka” 
Kurs Przygotowawczy Geometria 
Cz. III; 16.15 Politechnika TV „Ma 
tematyka” c. d.; 16.45 — Dzień? 
nik; 16.55 „Zwierzyniec” — dla 
dzieci; 17.35 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.55 — „W zielonym obiek­
tywie” próg. pt. „Nowe życie”; 
18.10 — „Po szóstej” Młodzieżowy 
Klub TV; 18.45 — Wszechn. TV — 
Z cyklu „Polski sezam”; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Port 
fel” — nowela filmowa prod.

franc. 
wid”; 
Igor”

20.30 — Magazyn „Swiato-
21 — PKF; 20.15 — 

— (montaż operowy)
ka i libretto A. Borodin, 
biorą: soliści, chór, balet,

„Kniaź 
Muzy- 
Udział 
orkie- 
Łodzi;stra Teatru Wielkiego w

22.25 — Dziennik; 22.45 — Politech
qika TV.

CZWARTEK: 9.55 —Język polski 
— kl. VI „Spotkanie z Wandą Żół 
kiewską z cyklu: „Spotkanie z pi 
sarzem”; 10.25 „Siady w Ocea­
nie” film fab. prod. radź.; 11.55 
—12.25 — Historia — (kl. V) „W 
starożytnym Rzymie”; 12.45—13.15 
Język polski — kl. II lic. „Mickie 
wici — Słowacki — Krasicki”; 

. 15.40 Politechnika „Rysunek tech­
niczny I rok”. Tematy: „Linie ry 
sunkowe oraz pismo rysunkowe”; 
16.45 — Dziennik; 16.55 — Dla mło 
dych widzów: „Ekran z bratkiem”; 
18 — Encyklopedia Wielkopolska”;

nas główny hodowca Państwowe­
go Zakładu Unasienniania Zwie­
rząt w Lesznie — Jerzy Borowy — 
są bardzo żywotne i czują się 
dobrze. Łączna waga trojaczków 
po urodzeniu wynosiła 72 kg.

Warto dodać, że krowia „mama” 
daje obecnie tyle mleka, że wystar 
cza go z nadmiarem dla potomst­
wa. Goniembicka Spółdzielnia 
Produkcyjna zamierza w przysz­
łości założyć oborę zarodową, (r)

>8.15 - „I
**8.45 — „ 
czesnej” 
Dobranoc

,Nad Odrą i Bałtykiem”; 
.Twórcy muzyki współ- 
— Tadeusz Baird; 19.2(1 

: i dziennik: 20.05 —
Refleksje; 20.35 — , 
son” film tv z serii
ksza niż życie”
Medyczny; 22.10 — 
— Politechnika tv.

.Podwójny nel

21.40
,Stawka wię- 

— Magazyn)
- Dziennik; ^2.30

TV zastrzega prawo zmian.

Kazimierz JJ Szamotuły. Trudno 
zgodzić się z Pani wywodami. Ra 
dzimy przypomnieć sobie jak by 
ło w okresie młodości. (2755)

M. H. S. „He/parz Polski” do 
wglądu (na miejscu) może Pan o- 
trzymać w Poznaniu ptzy ul. Ra 
tajczaka 38'40, czytelnia ogólna.

Zrozpaczony T. z Wronek. Głów 
ny lokator wyprowadzając się mu 
si oddać do dyspozycji kwaterun 
ku zwalniane mieszkanie. Wraz z 
Panem muszą wyprowadzić ’ się 
wszystkie osoby wymienione w 
decyzji i zameldowane. (2666)

3 min zł 
dodatkowej' 
produkcjiZałoga Zakładów Zbożowo- Młynarskich' PZZ w Lesznie wraz z podległymi placówkami w Wolsztynie, Rawiczu i Jutro sinie, podjęła zobowiązania zjazdowe wartości blisko 4 milionów złotych. Do tej pory większość z nich zrealizowano przy czym wartość ich szacuje się na sumę około 3 milionów zł. Pozostałe zobowiązania wy konane zostaną do 31 bm.Realizacja zobowiązań znacz nie skróciła remont młyna nr 1 w Lesznie i Rawiczu, dzięki czemu wykonano dodatkowy przemiał zboża wartości pra­wie 2 700 złotych, (r)

W Szamoiuls^iem

Stały rozwój hodowli
Powiat szamotulski wykazuje 

dynamiczny rozwój produkcji 
zwierzęcej. W roku 1960 sprzeda­
no 2.207 ton żywca wołowego, a 
w 1967 roku — 4.093 tony. Podob­
nie nastąpił wzrost produkcji żyw 
ca wieprzowego: w roku 1960 — 
4.648 ton, a w 1967 r. — 5.388 ton. 
Uzyskanie tak poważnych wyni­
ków świadczy o dobrej pracy ho 
dowlanej, szczególnie hodowli be 
konów. Hodowle trzody chlewnej 
oparte są na otrzymywaniu lep-
szego materiału wyjściowego ł

gniazd reprodukcyjnych, których 
w gospodarstwach indywidual­
nych jest 70 i w rolniczych spół­
dzielniach — 7. Ponadto w powie 
cie znajdują się dwie chlewnie 
zarodowe — w PGR Kobylniki i 
IUNG Baborówko. (mr)

Helena P. z Nekli. Wszystkie 
pralki powinny mieć uzierpnienie. 
Najlepiej zgłosić tam, gdzie Pani 
pralkę kupiła przedstawiając kar­
tę gwarancyjną. (2648)

B. U. Oborniki. Krawat ze stro­
ny szerszej należy rozpruć i wy­
jąć flanelkę. Następnie krawat 
uprać w mydlanej wodzie lub 
płatkach mydlanych, wypłukać 
kilkakrotnie w ciepłej wodzie a 
po przeschnięciu, jeszcze lekko 
wilgotny wyprasować z lewej 
strony. Następnie włożyć flanelkę 
i zaszyć poprzednio rozpruty 
szew. (2684)

Zenon Nowak, Wolsztyn. Radzi­
my Panu napisać do „Gazety Ro 
botniczej” lub „Słowa Polskiego” 
we Wrocławiu, ul. Podwale 62.

(2777)
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